ainic 


r 


Wioseianski! 


Warunki prenumeraty: 


Ti A A a 


Warszawa, Sobota 4 Grudnia 1920 roku. 


\ 


Rók XXY 


Da ję 
j Miimi 


m a EE ogłoszeń s 


i ; i æ w tekście (przed kron.) Mk, 
W Warszawie z odnoszenien mie- = Nekrologi 
sięcznie Mk... 140.— A . i z je TR. ea zwyczajne 
bez odnoszenia „- 180.— À k cd drobne za jeden wyraz 
Na prowincji miesięcz 145 2 Wszystkie o paag ratge e 
pro — «e» się nonparele robn. 
poaae PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ae SIĘ R p 


iosakóje przyjmuje interesantów od 1-2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. tel. Redakcji 126-70, Adm. 120-13 


RANKA NACZ 
Nomer pojedyńczy w Warszawie © mk — ma prowincji © mk 


Kasa czynna od ii do 2-ej. 


0 RWE APRA ORA VE E RAY BSE O IE 


Redakcja i kóministrecja: Warecka 7. 


Aby „ułatwić“ trudne niezmiernie zadanie 
koni p. Wojciechowskiego, Biuro  prezy- 
djalne Rady Ministrów wydało ókólnik do 
Wszystkich urzędów, aby liczbę urzędników 
dua o 30%. Jest to zaiste koncept, w 
uchu zwykłego biurokratycznego szablonu, 


Redukcja? Oszczędność? A więc rzecz pro- 


Żdy m urzędzie! 


Ą aloz! te oświetlenie sprawy? O ile wiado- 
Y Mości o składzie komisji dochodzą do urzęd- 
_ Bików. to sklad jej w wielu ministerjach po- 
_ bosiawia bardzo wiele do życzenia. Sprytni 
Anowie szefowie przy ofiarowywaniu statu- 
w organizacyjnych liczą się zgóry z tenden- 
ami redukcyjnemi, a więc, aby uratować 3 
Wydziały, stawiają 6 i 7. Targ vyje, i73 
eed pozostają, czyli wszystko je, po 


romu. 


M a Przy redukcji należy pamiętać i brać pod 
_ Miko, że nie wszędzie ilość urzędników jest 
 Bdnakowo wygórowana, Są urzędy, gdze u- 
dników nigdy mie było zbyt wielu; są ta- 
, w których dotąd nie było wielu, gdyż 
rganizowały się dopiero; są takie, któne wy- 
ają wzrostu liczby pracowników ze wzglę- 
SU na rozwijające się.prace; są takie, gdzie 
4 ędników nie jest zbyt wielu, lecz niewiele 
i warci; są, wreszcie, takie, gdzie istotnie 
| ników jest zbyt wielu, i to nie o 30%, 
40, 50 i więcej. W wielu urzędach nie 

i oe urzędników zmniejszać należy, lecz zmie- 
ł kierownietwo; w niektórych zaś wypad- 
kach nie o zmniejszeniu personalu myśleć 
' Mależy, lecz o zlikwidowaniu, lub przeobraże- 
Miu samych urzędów. Lecz to właśnie będą 
 Brawy najtrudniejsze, © które rozbiją się, 
dak o skałę, wszelkie wysiłki komisji, Wejdą 
g w grę czynniki pegeu partje, suwere- 

sejmowi. 


Sprawę redukcji ike: RADY. mo” 
| fa traktować poważnie tylko ze stanowiska 
| suni w związku z całokształtem 
| | głowy danego urzędu. Takie, a takie czyn- 
Ści są niezbędne i wymagają takiej a takiej 
A ci pracowników; takie a takie są zbędne. 
nieważ nie jest winą urzędników, że z0 
Mali przyjęci do funkcji zbędnych, przeto 
awiedliwość wymaga, by otrzymali odpo" 
Wiednie odszkodowanie.. Nie można zbywać 
W jednomiesiętznem wynagrodzeniem. opra: 
edliwość też wymaga, aby przy 
personelu, zwłaszcza niższych kdl 
był brany pod uwagę ich stan materjal- 
» abowiążki rodzinne, Panienki, choóby po- 
Wajace możnych protektorów i kuzynów, 
$ powinny być pozostawione, gdy chodzi O 
p dalenie wdowy, obarczonej dziećmi, lub 
licznej rodziny. I w tych sprawach jest 
e do kontroli ze strony Zrzeszenia Urzęd- 
| (ÓW Państwowych, o ileby ono chciało i w 
| Miło sta na wysokości zadania. 


Działalność komisji p. Wojciechowskie- 
a ozciąga się tymczasem na urzędy central- 
S tządu, nie sięga na prowincję. Jest to zro- 
iąłe. Chodzi na razie © ustalenie kompe- 
kaj i funkcji poszczególnych ministerjów i 


sE 


Mi W jakim się dotąd znajdowały, o umożli- 


4 Sta: uwolnić 30% w każdem ministenjum i w | 
K Nie wiemy, jak sobie bę* | 
_ Wie poczynał p. Wojcićchowski, ale czy skład | 
Komisji gwarantuje mądrą i celową pomoc, | | 
| kilka urzędów, nie związanych z.sobą. Każdy 


PRO czynna od 10 do S-ej bez przerwy. 


KASZE IZ [in nod 


ôw, o zatamowanie tego stanu płynne | 


ie poddania ich dalszej kontroli. Niemor | 
€ przecież jest należyte zreorganizowanie ` IEC mięć swego referenta. 


| twoiły. Były to inue czasy 


zj 


tanto czekowe P. K 0. tlo 75. 


urzędów: centralnych, o ile nie będziemy 
sobie zdawać sprawy, jak się te sprawy 
przedstawiają na prowincji. O takiej ilo- 
ści urzędników w miastach powiatowych, 


jaka jest obecnie, za nządów zaborczych sły» 


chać nie było. Liczby te się podwoiły, po- 
Tak, zapewne. 
Państwo nie obejmowało tych funkcji, 00 o 
becnie I to prawda. Ale, pomimo to wszy- 
stko, nadmiemma ilość pracowników rzuca się 
w oczy. Jedno i to samo ministerjum tworzy 


g tych urzędów ma inny lokal, Każdy działa 
na swoją ręsę i ma cały aparat biurowy, Mi- 
nisterjum Aprowizacji ma referenta aprowi- 
zacyjnego, który urzęduję w starostwie, ma 
oddzielny urzad zbożowy i oddzielny urząd 
walki z lichwą. Każdy z tych urzędów ma 
swe lokale i kancelarje. Każdy zależny jest 
tylko od. swej centrali w Warszawie. Mini- 
sterjum Rolnictwa ma swego referenta z po- 
cztem urzędników przy starostwie (osób 
7—8), a Urząd Ziemski ma swego komisarza 
do spraw rolnych zńów z całym pocztem u- 
rzędników (osób 5). Gdy zapytywałem na 
miejscu, co ci ludzie robią, czem się ich dzia- 
łalność uzewnętrznia, nikt mnie dokładnie ob- 
jaśnić nie mógł. Komisarz, podobno, rozpar 
celował dwa majątki donacyjne, a wogóle... 
wogóle jeździ ma polowania i spaceruje po 
rynku. 

Państwo rosyjskie było państwem poli- 
cyjnem. Policja, zwłaszcza w Polsce, była je- 
go oparciem. Bandytyzmu nigdy brak nie 
było.. A przecież w tej Rosji nie było nigdy 
takich licznych zastępów policji, jak dziś w 
Polsce. .W powiecie był jeden naczelnik stra- 
ży ziemskiej, jeden sekretarz (diełoproizwo- 
ditiel) i kilkudziesięciu najwyżej policjantów. 
Dziś w każdym powiecie jest conajmniej ko- 
misarz i jego zastępca, kilku urzędników, o° 
raz z górą stu policjantów. W powiatach za” 
chodfiich nawet, oprócz pieszej policji, istnie- 
ją nieraz całe oddziały konne. Policja pochła- 
nia sumy olbrzymie, liczy dziesiątki tysięcy 
ludzi, a nie może zapewnić im n 
trzymania. Oprócz policji pieszeji miej 
jest jeszcze policja śledcza, która mów ma o- 
sobnego naczelnika w każdym powiecie. Tę 
olbrzymią ilość policji nie sposób usprawie- 

dliwić żadnemi względami. innemi, jak potrze- 
bami obszarników. Panowie obszarnicy wy 
magają wielkiej ilości policji w zowiejach da 
trzymania w ryzach służby folwarcznej, a par 
nowię starostowie podtrzymują te żądania, 


\ Dziś. kiedy się mówi o nadużyciach w po- 
licji, o złodziejstwach, o gwałtach nad ludno- 
ścią, przedstawiciele rządu twierdzą stale: 
nie możemy znaleźć ludzi odpowiednich, brak 
ich nam. Jedyne lekarstwo na to — zpeduko- 
wanie policji o połowę przynajmniej, mej 
cie żywiołów wątpliwych, a uposażenie tych 
co zostaną, tak, aby sobie cenili służbę i tie 
byli podatni na pokusy. 


Dopiero w powiatach rzuca się w oczy 
ta charaktery cecha urzędów 
w ich budowie, że każdy stara się być niejako 
niepodległym od „a“ do „z, t j. od stolicy do 
powiatu. Konferencje starostów i wojewodów 
ograniczyły te tendencje sobiepańskie, ale, 
pomimo to, każde ministerjum į urząd stara 
się możliwie znaleźć jakieś wyjątki, a przy” 
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Centralizm biurokratyczny jest zły, ale 
decentralizm biurokratyczny jest jeszcze gor- 
szy, bo biedny obywatel gubi się w machime 
tej, jak w lesie, i chodzi od Annasza do Kaifa- 
sza. Społeczeństwo może i powinno w mia- 
rę rozwoju — przejmować różne funkcje od 
rządu ną rzecz samorządu, ale nie może popie- 
rać tej rosnącej z dnia na dzień sieci macek 
biurokratycznych, odrębnych i różnych, bo u- 
trudnia mu to kontrolę i uniemożliwia pocią- 

1 
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Walka o Górny Sląsk. 


Projekt autonomii w parlamencie niemieckim. 


Drugie czytanie projektu autonomii dia 
Góraego Śląska, wypracowanej przez rząd nie- 
świecki, odbylo się 25-go listopada. 

"Zagaił dyskusję kanclerz Fehrenbach. O- 
świadózył, że w świadomości powszechnej kra- 
ju utrwaliło się przekonanie, iż Niemcy nie bę- 
dą mogly istnieć bez Górnego Śląska i że w 
żadnym razie nie byłyby w stanie bez Górne- 
go Ślaska wywiązać się ze swych zobowiązań 
wobec traktatu wersalskiego, 


Nastraszywszy w ten sposób Ententę, Feh- 
renbach wystąpił przeciwko „terorowi* Pola- 
ków na Górnym Śląsku i wychwałał wyższość 
kultury niemieckiej od polskiej, gdyż Polska 
jest państwem „nowem*. 

Wreszcie prosi o traktowanie: projektu o 
autonomji Górnego Śląska niezależnie od mo- 
żliwości odłączenia się od Rzeszy innych części 
państwa. 


Mówca partii Soioliwtycznej oświadczył, 
że los całych Niemiec zależy od tego, czy Gór- 
my Śląsk pozostanie przy Niemcach, czy nie: 


„Nacjonał-demokraci * wypowiedzieli się 
przeciwko autonomii, centrum -+ za projek- 
tem, socjaliści większości również za projek- 
tem, aczkolwiek z „ciężkiem sercem“, Mówca 
ich zastrzegł się przeciwko „wybujałemu* na- 
cjonalizmowi, przechodzącemu w fanatyzm. 


Tow. Ledebour w imieniu prawicy nieza- 


krok na drodze do nowego „racjonalnego po- 
działu Niemiec”, I on jest zdania, że dla ro- 
botników górnośląskich lepiej jest. pozostać 
przy Niemczech (chyba nie dla polskich? Red.), 
ale mówca odrzuca wszelkie metody agitacji 
nacjonalistycznej i liczy się jedynie ze wzglę- 
dami natury ekonomicznej. 


Komunista Lewi twierdzi, że dla robotni- 
ków górnośląskich jest wszystko jedno, czy bę- 
dą pod jarzmem niemieckiej czy polskiej bur- 
żuazji. Tylko rewolucja proletariacka zdoła 
powstrzymać od rozkładu siły narodu niemiec- 
kiego. 

Projekt rządowy przeszedł w 2-im i 3-im 
czytaniu przeciwko Pea skrajnej prawiey i 
komunistów, 


Urbanek grozi. 


- Niemiecki komisarz plebiscytowy w. Kato- 
wicach, Urbanek, wysłał do gen. Le Rond'a do 


leżnych również poparł projekt, jako pierwszy, 


Ogłoszenia firm zagranicznych ko 
drożej. E 


Rachunki płatne w środy 


ganie do odpowiedzialności. Tyczy się i 
zwłaszcza stosunków na prowincji polskiej, 
które są znacznie gorsze, niż te, dalekie od . 
dealu, jakie panują w urzędach centralnych. 
Urzędy warszawskie, bądź co bądź, starają się 
mieć pozór republikańskich, o ile chodzi o 
stosunek do obywateli. Na prowincji pozory, 
te nie obowiązują. Tam |ponują stosunki, < 
parte na starych wzorach paústw za 
i reminiscenejach stęchłej szlachetczyzny, 

| Urzędnik. 


R PASZY 


peszę, w której zastrzega się przeciwko i > 
aby przy tworzeniu t. zw. „błękitnej” policji pol- 

skiej kierowano się temi samemi zasadami, 00 
przy tworzeniu policji plebiscytowej, która rze- 
komo nie dorosła do swego zadania. Depesza 
kończy się groźbą: „Przestrzegamy przed te- 
go rodzaju postanowieniami, ponieważ wsze 
kie oznaki przemawiają za tem, że Gó ' 
Śląsk jest w przededniu nowych wypadków 


Urbanek grozi więc wyraźnie nowemi 
wanłurami niemieckiemi. 


O emigrantów górnośląskich. 


Prasa niemiecka, nie wyłączając jc 
słów + większościowców, szeroko rozpisuje 
o rzekomem pogwałceniu przepisów traki 
werpalskiego, grożącemu Niemcom w razie nie 
wpuszczenia na teren głosowania do 300 tye. 
ludzi, których Niemcy za wszelką cenę chcą 
sprowadzić na Górny Śląsk i w ten spsób po- 
prawić swe szanse przy plebiscycie. 


W traktacie wersalskim istotnie niema 
wzmianki o tem, że ci, co urodzili się na tere- 
nie plebiscytowym, lecz mieszkają poza tym 
terenem, nie mają prawa głosowania, : 4 


Sprawa ta jest więc conajmniej sporna 
można ją rozstrzygnąć w sensie dodatnim lub 
ujemnym. 

Ale jasnem jest, że żądanie Polski, aby. nie 
dopuścić setek tysięcy importowanych głosów 
na teren górnośląski, opiera się na słusznej © 
bawie, że Niemcy za grube pieniądze sprowa- 
dzą na Górny Śląsk masy ludzi, którzy nigdy 
nie nie mieli wspólnego z tym krajem. 


Przecież władze niemieckie nie dopusz- 
czą na Górny Śląsk emigrantów polskich, lecz 
kupią sobie tych, którzy dadzą rękojmię, 
będą głosowali na korzyść Niemiec. A wśród 
emigrantów z Górnego Śląska jest znaczna 
część Polaków. 


Niemey w ostateczności dążą do tegn; aby 
dzięki nawale sprowadzonych ze w 
kątów kraju mas, doprowadzić w dniu plebi- 
scytu do zamętu i ewentualnie aniou 


nia samego plebiscytu, 
Umacniają w tem przekonaniu gor 
sy niemieckiej, odrzucającej nawet z 
propozycje, aby emigranci głosowali zo 
szarem górnośląskim, lub w innym terminie, 
aniżeli mieszkańcy Górnego Śląska. é 
| Tak, czy owak: walka plebiscytowa za 

wiąda się niezwykle ostra. 


z” Wczoraj komisja prawnicza zebrala 
% raz, aby dokończyć narad w sprawie 
aresztowania posła Dąbala i powziąć uchwaię. 
> Tow. Lieberman podał następujący wn:o- 
: „Komisja stwierdza, że aresztowanie po- 
Dąbala przez sąd w Tarnobrzegu jest nie- 
zgodne z wyraźnem brzmieniem usiawy o nie- 
tykalności poselskiej, wedle którego pozbawie- 
nie posła wolności nie jest dopuszczalne w ża- 
dnym wypadku. Wobec tego p. Marszalek wi- 
mien zwrócić się do Rządu z żądaniem wyda- 
-nia odpowiednich zarządzeń celem naty chmiar 
_ słowego uwolnienia aresztowanego posla“ 
Endeccy członkowie komisji, rozumie się, 
wystąpili przeciwko temu wnioskowi, ponie- 
_ waż tu chodzi o posła z lewicy. Ich zdaniem, 
- skoro aresztował lewicowego posla, wbrew 
 eałkierń jasnemu brzmieniu ustawy, to z tego 
|. tylko aadyć się należy. Gdyby przed gloso- 
E waniem w sprawie Senatu uwięziono, kilkunar 
= słu posłów lewicowych to endecy uznaliby to 
|. ga iście cudowne zarządzenie Opatrznoś:i i za 
podziwu godny wykwit sprawiedliwości. 
|. Posłowie centrowi zajmowali sianowisko 
_ chwiejne. Z jednej strony musieli przyznać, że 
aresztowanie posła Dabala było  jaskrawem 
, pogwałceniem prawa, z drugiej jednak — nie 
chcieli postawić kropki nad i. Niektórzy z 
- mich kierowali się np. motywem, że w razie 
| przyjęcia ewniosku tow. Liebermana należało- 
tarnobrzeskiego prokuratora i sędziego 
śledczego oddać pod sąd, jako przestępców. 
= [Wobec tego poseł Kiernik zgłosi? wniosek 
 kompromisowy : „Komisja, stwierdzając, że 
stosowanie ustaw należy do sądów, , wyraża 
$ mdanie, że art. 2 Ustawy o nietykalności po- 
selskiej, wedle którego poseł nie może być w 
ładnym wypadku pozbawiony wolności, stosu- 
je się także do aresztu śledczego”, 
Stosowanie ustaw należy do sądów! Oczy- 
wiście. Ale w danym wypadku nie o to cho- 
=- dziło, bo sąd nie zastosował ustawy, lecz ją 
' pogwałcił. 'W danym zaś wypadku chodziło 0 
„sdn dac tate rz A AOR RMA ustawę, mającą olbrzymie znaczenie 


Mały felieton. 
B progu nowej er. 


|. Funt kapusty kosztuje 4 mk. Bochenek 
chleba 50 mk. Funt masla 160 mk., słoniny 
180 mk., jajko 9 mk., funt mięsa 60 mk., kwar- 
ła mleka 25 mk., Buty 3 tysiące, ubranie 10 ty- 


Bigy. 
Prs kosztowałoby dziennie — samo pożywienie 
do 800 meczek, jeśli miałoby to być poży- 
wienie wystarczające. 
"Takie są skutki wolnego handlu, nie: za- 
-prowadzenia sekwestru, gospodarki Hąciów, 
sago Bilińskich, @rabskich, Śliwiń- 
| Genialne owoce genialnej macierzy re- 
Bak meia, cuda niepospolitych zdolno- 
4 0 pat mężów stanu, cnoty obywatelskiej 
obej szlachty, kleru wszelkich wyznań, boga- 
BO api, oraz żydowskiego i chrześci- 
„me paskarstwa. 
| Ponieważ ceny podwajają się co miesiąc, 
zatem za rok będzie funt kapusty kosztował 
40 mk., chleba 500 mk., masła 1,600 mk., sło- 
miny 1,800 mk., jajko 100 mk. (dla okrągłości 
_ jajkowatej), funt mięsa z kośćmi 600 mk., bez 
kości tysiączek. Buty 30tysiączków, ubranie 100 
tysięcy. Utrzymanie rodziny będzie kosztowa- 
ło od ‘8—10 tysięcy dziennie. Kolumna sze- 
ścioosobowej komórki spolecznej będzie mü- 
- siala zarabiać miesięcznie przynajmniej 300 
tysięcy, roczny dochód minimalny dia człowie= 
ka, który nie będzie miał ochoty przenieść się 
ze swoją rodziną do cioci Lali, będzie mu- 
siał wynosić 3 miljony rocznie. Wygrana mil- 
jonówki, to jedyne remedjum, jedyne lekar- 


Utrzy manie rodźiny, złożonej z 6-ciorga 0- 


„będzie tak śmiesznie mała, że jakiś Grabiec 
"wióry zamieni ją na miljardówkę. 
-Przemysł papierowy i drukarski wzrośnie 
w sposób niesłychany, ale i tak nie wystarczy 
æa opędzenie potrzeb mennicy, a gaczej pa- 
„piernicy państwowej. Przeto wszy. więk- 
sze drukarnie świaia będą drukowały papier- 
ki dla Polski. Powstanie cały szereg nowych 
_ przedsiębiorstw. Dwa razy dziennie będzie 
wyjeżdżał z Warszawy i przyjeżdżał do War- 
 szawy opancerzony ekspres Warsza wa-Berlin= 
'Paryż-Londyn, zwany „Grabiec”*, dostawiają- 
-ey wyłącznie marki polskie. Oprócz tego pa- 
_pierki będą przewożone jeszcze drogą wodną 
` zapomocą łodzi podwodnych (dla bezpieczeń- 
stwa) i sialków powietrznych. Pozatem zosta- 
ią wynalezione specjalne wózki zamiast port- 
monetek, które już dzisiaj pękają od nadmia- 
ru papierków. Do tych wózków, przewożących 
netę papierową, będą używane najpierw 
pieski bolońskie, potem charty, kundle, ber- 


=, 


' jeżdżali na miasto po zakupy wozami drabi- 

Rz miastemi, zaprzężonemi w byka. Książki, ty- 
|. godniki, gazety przestaną wychodzić, bo wszy- 
_ stek papier będzie obrócony na bicie meczek. 


A Bity, później konie, wreszcie będziemy wy- 


"stwo naszego Grabca na powszechną nędzę. 


Z A W O O w a a 


„ROBOTNIK* sobota, 4 grudnia 1920 r. 


i F jph aresztowania posta Dąbala. 


UCHWAŁA KOMISJI PRAWNICZEJ. 
się * polityczne, o AŚ poselski nietykalności. 


Ładnie by ta uslawa wyglądała, gdyby ją we- 
dług swego widz.misię Siosowali sędziowie i 
prokuratorowie, gdyby Sejm nie stał na straży 
w jej obronie. 
miał najlepsze zamiary „kompromisowe“, na- 
dając swemu wnioskowi tak łagodną, „że aż 
wprost naiwną formę. Ale jest to wstydem 
dla prawa polskiego, budzi „największą troskę 
o rozwój polskiej myśli prawnej, jeżeli komi- 
sja prawnicza Sejmu musi skromniulko i po- 
tulnie „wyrażać zdanie”, że czarne jest czar- 
nem, że aresztowanie jest aresztowaniem, że 
areszt śledczy jest pozbawieniem wolności! 


Wniosek posła Kiernika przgjęto. Mini- 
ster sprawiedliwości — który, dodać to i pod- 
kreślić należy, dopiero w Sejmie dowiedział s'ę 
o aresztowaniu posła Dzbala — oświadczył, że 
na podstawi wyrażonej w komisji opinji 
zwróci się dð właściwego prokuratora, aby ten 
zażądał od sądu uwolnienia aresztowanego po- 


sta. 


Należy tu jeszcze powiedzieć słówko o za- 
chowaniu się Marszałka. Marszałek, odpowia- 
dając w Sejmie na wywody tow. Barlickiego, 
nazwał naszą ustawę o nietykalności posel- 
skiej — „unikatem* i oświadczył, że z tej przy- 
czyny ma „wątpliwości* w tej sprawie. P. 
Trąmpczyński jest prawnikiem — a w ustach 
prawnika taka motywacja jest czemś wprost 
potwornem. Ustawa jest „unikatem*, to zna- 
czy idzie. dalej w ochronie nietykalności po- 
selskiej od innych prawodawstw (zwłaszcza kaj- 


-zersko - niemieckiego, na którem  urobił się 


pogląd na świat p. Trampczyńskiego) — a 
więc p. Marszałek ma „wątpliwości* co do jej 
stosowania. Jeżeli Marszałek Sejmu w taki 
sposób zachęca do niestosowania ustawy, po- 
wołując się na to, że jest „unikatem*, to cóż 
się dziwić, że sądy i administracia łamią usta- 
wy?! Prawicy nie „podoba się ta czy inna usta- 
wa — więc... można ją łamać lub naginać do- 
Woli... 


Zwłaszcza wsie i E E T PT (BR będą przepełnio- 
ne papieruimi państwowemi i skutkiem nad- 
miaru będzie się marki używać jako podściól- 
kę dla bydła, głównie z tego powodu, że Sło- 
doły piastowskie i pańskie nie zmieszczą tych 
bogactw papierowych. Oczywiście zaczną też 
marki slużyć jako podpałka, na wycinanki na- 
rodowe i zamiast obrusów. 

Wreszcie ludzie zrozumieją, że te papier- 
ki nikomu już na nie i wtedy rozpocznie się 
era handlu wymiennego. Będzie się np. szło 
do sklepu i kupowało w następujący sposób: 
„Prosz mi dać świecę za zniszczoną skarpet- 
kę”. Al „Funt kiełbasy za pół nogawicy 
przedwojennej”. Albo; „Lutosławskiego (t. 
zn, broszurę ks. posła) za łut proszku per- 
skiego”, Albo: „Funt mięsa za nogę od forte- 
pianu“ i t. p. 

Era handlu zamiennego właściwie już się 
rozpoczęła. Jakie rezultaty wyda ta przedpo- 
topowa forma handlu — jeszcze niewiadomo. 
Podobno p. WŁ. Grabski, dlatego także porzucił 
tekę, ażeby swój genjusz poświęcić naukowej 
pracy p. t.: „Marka czy buty, albo ekonomiez- 
ne rozważania nad djalektyczną stroną mone- 
tarnego problematu indolencji waluty polskiej 
w okresie 1919 — 1920 r. Poradnik minister- 


jalny i pamiętnik b. ministra i b, premjera. Ce- 


na pięćset marek, albo dwie pary płóciennych 
mankietów“. 
Zysław. 


VARY ICO OOOO D BYE OPR API BEER w 


Kronika zagraniczna, 


Przeciwko najazdowi “turecko - bolszewiekiemu. 


(S. B, P.) Biuleiyn informacyjny „Pour ia 
Russio“ ogłasza nasląpującą rezolucję, przyjętą 
przez rewolucyjną partję Armenji wobec najazdu 
sprzymierzonych armji tureckiej i sowieckiej: 

„Zważyweży, iż ofensywa band panislkumistów 
tureckich i obszarników przeciwko armeńskiej lun- 
ności robotniczej grozi nietylko jej ismieniu, lecz 
przyczynia się również do wskrzeszenia i tryumfu 
reakcji; iż armje sowieckie biorą czynny udział w 
owej ofeusywie, współdzialając pod sztandarem 
bolszew: z żywioami  kontrrewolucy,nemi i 
imperjalistycznemi; iż celem tej ofensywy jest 
zjednoczenie Azerbejdżanu, gdzie panują obszar- 


stanowi niebezpieczeństwo nietylko dla wolności 
i demokracji armeúskiej, lecz, co więcej, groti zu- 
pelną zagladą pracującym masom transkaukazkim, 

Komitet Centralny armeńskiej partji rewolu- 
cyjnej Dasznakizutzum w Gruzji postanawia w $ 
mię haseł wolności i socjalizmu: 

1. Proklamować mobjksneję wszystkich swych 
członków, 

2. Wysłać af front wszystkich swych zmobi- 
lizowanych towarzyszów, 

8. Oglosić jako zdrajców wszystkich tych to- 
warzyszów, kiórzy obowiązku swego nie spełnią", 


Niewątpliwie poseł Kiernik | 


micy i arysiokracja, i Turcji teodalnej, wo z kolei 


Międzynarodowy spisek monarchistyczny, 


(S. B. P.) Organ rosyjskich socjalrewolucjo- 
nistów - emigrantów w Pradze czeskiej, „Woła Ro- 
ssi“ ogłasza informacje o knutym podobno mię- 
dzynaródowym spisku reakcyjnym. Na czele jego 
stać mają podobno gen, Ludendor? Oraz, znany z 
afery nadbaltyckiej, gen, rosyjski Biskupski, W 
Bawarji ofganizucja wojskowa spisku znajduje się 


„pod kierownictwem puszowników Bauera i Kraus- 


sa, Przewidywany jest na przyszłość, po' urzeczy- 
wistnieniu zamachu, aljans między  reakcyjnemi 
państwami — Rosją, Węgrami i Niemcami, 

Jednocześnie niemiecki „Vorwärts“ donosi, iż 
dn, 18 września odbyło się w Karlsruhe poufne ze- 
bramie, na którym gen. von Water, zdecydowany 
zwolennik Kappa, relerował plan nowej tajnej or 
gamizacji, Na cele organizacji tej ofiarowały już 
podobno 6 miljonów mk, Niemcy północne, Dwa 
miljony dać ma ks, Badeńskie, 


Program nowego rządu belgijskiego, 


(S. B. P.) Nowy rząd koalicyjny s p, Carton 
de Wiart (katolikiem), jako prezydentem i tow. 


Vandervelde, jako wice- prezydentem gabinetu, | 


przedstawił się Izbie belgijskiej. W exposé swym 
p. Carlon de Wiart oświadczył, iż rząd zamierza 
przyśpieszyć rewizję konstytucji oraz, po ukończe- 
niu prac konstytucyjnych przez Izbę, przystąpić | 
natychmiast do nowych wyborów, W sprawie ordy- 
nacji wyborczej do Senatu rząd jest zwolennikiem 


Nr. 830 


uwzgiędnienia przedstawicielstwa inieresów; PO” 
gonuje, aby poza senatorami, wybranymi przea td 

samo ciało wyborcze, które wybiera Izbę posióws 
pewna liczba senatorów powoływana była na dro 
dze kooptacji, N 

W dziedzinie spraw wojskowych, w szczegół 
ności zaś w sprawie terminu slużby wojskowej 
rząd uie posiada jeszcze obecnie zdecydowanego 
stanowiska; zgadza się jednakże, aby czas 
cenia rekruckiego roczników powołanych w r, 1924, 
nie przekraczał 10 miesięcy służby czynnej, 

W dziedzinie prawodawstwa spolecznego rząd 
przyłącza się do przyjętego już przez Izbę posłów 
projetku prawa o 8-godz'n.ym dniu pracy i projekta 
tego zobowiązuje się bronić w Senacie, Toż sam? 
tyczy się zniesienia art, 810 kod, kar., który mająo 
rzekomo na celu „obronę woluości pracy”, był w 
istocie zawsze jeno środkiem prawnym 
przy pomocy represji ruchu robotniczego, Jedno” 
cześnie przedłożony ma zostać Izbie projekt usta” 
wy, gwarautującej wolność stowarzyszeń, W dzie” 
dzinie szkolnictwa p. Carton de Wiart zapowiedział 
wprowadzenie do szkół wykladów moralności, 


W związku z kryzysem rządowym nasiąpił pó” 
wtórny wybór prezydjum Ifby. Tow, Brunet zò 
stał ponownie powołany na prezydenta, na stano* 
wisko wice-prezydenów Izba powołała dwuch kar 

| tolików, jednego liberała i jednego socjalistę (tow. 
Bertrand'a a). 


Zjazd Zw. Zaw. Kolejarzy. 


Szósty dzień obrad. 


W poniedziałkowych obradach przeważnie dy- 
skutowano nad sprawami, poruszonemi w dniach 
poprzednich, przyczem uchwalono szereg rezolucji, 
Po ukończeniu dyskusji aprowizacyjnej w głosowa 
niu jednoglośnie przyjęto następującą rezolucję: 

„Ponieważ . Ministerjum aprowizacji zalega » 


dostawą kantyngentu dla kolejarzy i ich rodzin, do 
jakiego się zobowiązało, oraz w obecnej chwili w 


wielu stącjach niema zupełnie mąki i cukru, po 
nieważ peratywy kolejowe nie otrzymały do- 
tychezas potrzebnego kredytu na zakupno artyku» 
łów pierwszej potrzeby, wbrew zobowiązaniu rzą- 
du, wskuiek czego trwał strajk kolejowy w paź 
dziemiku b, r, a i obecnie kolejarze stoją przed 
kryzysem aprowizacyjnym ; Walny Zjazd uchwała 
domagać się od rządu zupelnego sekwestru siemio- 
płodów, natychmiastowego przydziału kooperaty- 
wom kolejowym zalegiego kontyngeniu, upoważ- 
nienia centrali kooperatyw kolejowych do zakupu 
artykułów pierwszej potrzeby z wolnej ręki i udzie- 
lenia na ten cel 250 milionów marek kredytu, lub 
do wymiany nafty, smarów i t, p. 

Dla uzgodnienia i umocnienia kooperatyw kol, 
wśród członków Z. Z. K., obecny Zjazd uchwala 
wraz 3 wnioskiem koperatyw kolejowych .x paź- 
dziernika b. r. żeby ua posiedzeniach rad nadzor 
czych zarówno w centralnych jak i okręgowych 
związkach kooperatyw brali udział przedstawiciele 
Z. Z, K, z głosem doradczym, 

Następnie w sprawie 24 punktów uchwalono 
po dłuższej dyskusji następującą rezolucję. 

„Zważywszy, jż przedłożone Ministerjum koł, 
żel, i rządowi w związku ze strajkiem w paździer- 


niku, 24 punkty z pośród ogólnych żądań praco- 


wuików kolejowych nie zostały dotąd w znacznej 
mierze zrealizowane, pomimo zobowiązań rządu 
nawet terminowego, zaznaczamy, iż jest to mini- 
mum żądań i zjazd od tego nie odstępuje, lecz żą- 
da mealizowania zobowiązań rządu od 1 stycznia 


1921 z, 


Zjazd stwierdza, że właśnie niewypełnienie 
przez rząd danych zobowiązań Wydziałówi wyko 
nawczemu, Z. Z, K, jest przyczyną nieustannego 
wrzenia wśród pragowników kolejowych, Wobec 
tego zjazd postanawia wysłać depeszę w tej spra- 
wie do Ministerjum kol. żel, rządu i komisji ko- 
munikacyjnej, ze wskazaniem w niej na przyczynę 
ogólnego wrzenia wśród szerokich warstw praco” 
wbików kolejowych z żądaniem, by zobowiązania 
dane przez rząd, były zrealizowane do dnia 1 stye 
cznia 1921 r. 


Zjazd uchwala odwołać się do AK 0 AB s 
oświadczeniem, że rząd przez niewykonanie w ca- 
łości swych zobowiązań, danych pracownikom w 
związku ze strajkiem kolejowym, znowu prowadzi 
de ponownego strajku na kolei, 

Zwrócić uwagę rządu i Sejmu, że wyżsi urzęd* 
nicy Ministerjum kolei i dyrekcji P, K, P, wstrzy- 
mują wykonanie służbowych zarządzeń naczelnych 
organów, Polecić wydziałowi wykonawczemi wy- 
eżerpać wszysikie środki do zrealizowania zobowią, 
zań strajkowych, aż do sbrajku włącznie, zgodnie 
z uchwałą zjazdu o strajkach kolejowych”. 

Następnie w sprawie koleiarzy poległych w 
Poznaniu zabierało glos kilku mówców, poczem 
uchwalono następującą rezolucję: 


„Zważywszy, 


Zjazd 


do zabezpieczenia bylu rodzin poległych i zarządze- 


mia skladek na pomnik dla nich, oraz w sprawie 
pomocy prawnej dla oskarżonych przed sądem koe 
legów za rzekomy udział w rozruchach i poleca 


że sprawa kolejarzy, potegłych 
26 kwielnią b, r, w Poznaniu od kul policji, jako 
krzyczący wyraz reskcyjaego separatyzmu Wielko- 
polski, ma wymowne znaczenie nie tylko dla, nas 
kolejwrzy, lecz į ce. całego społeczeństwa, Walny 
akceptuje zabiegi Wydziału Wykonawczego co 


Zarządowi głównemu pokryć koszta obrony drogë 
potrąceń z należnej kołom części składki propo 
cjonalnej do liczby członków”, | 

W sprawie budowy własnego domu uchwalon0 
po dyskusji 190-ciu giosami nabycie własnego dr 
mu, 


Lista wybranych do Głównego Zarządu, 

Z dyrekcji Warszawskiej wybrano: Stanisławś 
Kruszewskiego, Kazimierza Michniewicza, Jans 
Celnickiego, Józefa Odrobinę, Michała Nakonecznó* 
go, Jana Komarnickiego, Feliksa Różańskiego, Ale 
ksandra LeLgasa, Kornela Ślusarskiego, Senisla wa 
Piwowarczyka, L, Kozlowskiego, Wiad, Gembaf* 
skiego, A. Kamiejszę, J, Drzewieckiego i Mieczy” 
sława Puchalskiego. Z dyrekcji Radomskiej wybree 
no: Wład, Szczerbę, Franciszka Ostrowskiego, Jans 
Saganowskiego, Ludwika Rucińskiego i Wawrzyńca 
Świka, Z dyrekcji Krakowskiej wybrano: Stanisia” 
wa, Gryłowskiego, Jana Jeża, Wiktora Szweda, Jë 
na Buczaka, Jana ’ Packana, Karola Suchonia, Kazi” 
mierzą Stążowskiego i Jana Krwawicza, Z 
Lwowskiej wybrano: Adama Kuryłowicza, Karola 
Maksamina, Jędrzeja Moraczewskiego i Aleksandra 
Suchowskiego, Z dyrekcji Stanisiawowskiej wybióe 
no; Anioniego Uchmana i Jana Szałaśnego, Z dye 
rekcji Wileńskiej wybran0: Aleksandra Żylowskie 
go, %wlad, Kiślińskiego i Jana Kajsera, Z dyrekcji 
Poznańskiej wybrano: Franciszka Platka, Antonie 
go Pieżrzyckiego i Zygmunta Bujakowicza, Z 
rekcji Gdańskiej wybrano: Michała Kurow > 
Jako zastępców wybrano: Wład, Buczyńskiego, 
na Szymańskiego, Bronislawa Lachowicza, Leon8 
Jędrzejowskiego, Wład, Wernykowskiego, Tomasza 
Czaplińskiego, Kazimierza Batora, Bolesława Bed 
narczyka, Walerjana Wojewódkę, Eljasza Ryglan2, 
Kazimierza Tylkowskiego,, Kazimierza Trybulskie 
go, Kajetana Bohdanowiczay Karola Wojewódkę i 
Częslawa Sejmonowicza, 

Do komisji rewizyjnej wybrano: Jana Poney 
Husza, Henryka Zakrzewskiego, Jerzego Staniewi 
cza, Henryka Kolbińskiego, Wojciecha Radomskie” 
go, Jana Gazura; Macieja Nowoświata, Józefa Kø 
losa i Maksymiljana Altmana, 


Popołudniowe obrady, 


Komisja wnioskowa przedstawiła, że wpłynęło 
240 wniosków, z których 44 nie zdółano załatwił 
Uchwalono oddać je Wydziałowi Wykonawezenó 


do załatwienia, 
Następnie uchwalono wydrukować w całości 
anie ze Zjazdu, i 
W dłuższej dyskusji omawiano sprawy oświe” 
towe kolejarzy, Zarząd główny dokłada starań, bf 


analfabetyzm między kolejarzami w Kongresówo? 
energicznie zwalczać, W tym celu wniesiono odp 


wiednią rezolucję, =" 
szkół 
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Uchwalono także odpowiednie rezolucje w 
wie bibljotek, kursów oświatowych į nauki 
nej dla dzieci kolejarzy, 


Koi. Michniewicz zawiadomił następnie o uko 
stytuowamiu się wydziału i ogosii wśród hucznych 
| oklasków, że do prezydjum weszli prezes pam 
| ski, wiceprezesi: Michniewicz, poseł Moracze 
i Kuryłowicz, sekr. generalny Sułkowski, 
Nakonieczny M. sekretarze Szwed i oe 


Po załatwieniu kilku jeszcze interpelacji 
czących spraw osobistych, przewodniczący anet 
ski przystępuje do zamknięcia Zjazdu, 


O Z EE Z EE E E E 


ł 
| 
| 
| Sulkowski, tow. Piątek z Wielkopolski, który 
, Sza następny zjazd do Poznania, 
| ków), Kaizer (z Wilna), Kuryłowicz. Krogulski iW 
! den z członków Wydziału Sokoła II. 

| | zjazd zakończono wśród podniosłego = 

| odśpiewaniem „Czerwonego Szłandaru* i | 
| gleda sobotaiezych, ! 
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„ROBOT"LK", sobota, 4 grudnia 1920 r. 


W. końcu przyszłego tygodnia wyjdzie z druku 


Kalendarz Robotniczy PPS 


ma rok 1921. 


cje, stowarzyszenia 1 związki prosimy przesyłać zamówienia na 
Wszystkie organizacje, 6 y kalendarz 
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„Księgarni 
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iniczej*, Wspólna I7. 
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Obrady Sejmowe. 
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Sesja traccia. — Pos edzenie 193. 


Sylwetka ks. Lutoslawskiego, -który stał 
się od niejakiego czasu jeueraluym mówcą 
prawicy i przy lada okazji zabiera głos — 00- 
az częściej ukazuje się na trybunie. sejmow 
Ks. pos. „słyszał ubocznie”, jakoby książka p.t. 
„Nauka o Polsce", kiórej wydanie z fuuduszów 
pańsiwowych propunuje pos. Anusz, p'sać 
miala ob. Sempołowska. Wysłarcza to, aby w 
dlugiej półgodznnej mowie zajmowałSejni wy- 
cieczkami przeciwko Naczelnikowi Państwa, 
propozycjami dopuszczenia kobiet do pracy ze- 
cerskiej i t. d. A posłuszne owieczki endec- 
kie i chadeckie wołają „brawo“ i głosują za 
odeslatiem wniosku napowrót do komisji, nie 
bacząc na to, że wniosek ten proponuje jedno- 
cześnie wydanie pism Mickiewicza i udostęp- 
nienie dzeł wielkiego wieszcza szerokim ma- 
sóm. Ks. Lutosławski nie lubi oświaty nie po- 
chodzącej z jego szkoły, a lud polski może się 
obejść bez Mickiewicza, byleby miał broszurki 
endeckie!l 
„  Ożywioną dyskusję wywołała sprawa po- 
działu administracyinego Małopolski. Pos. Sta- 
miński wytykał z mapą w ręku liczne blędy 
projektu komisji, a tow. Moraczewski wskazał 
ma poliłyczne niebezp eczeństwo  przedwczes- 
mego i niedojrzałego załatwienia sprawy po 
działu Malopolski na województwa bez udzia- 
łu znacznej części zainteresowanych, mianowi- 
c'e ludnośsi ukraińskiej. Większość Seimu 
mimo to uchwalila projekt przeciwko socjali- 
Siom i stapińczykom. 

Wniosek Zw. Lud.-Nar. w sprawie Biura 
prasowego Naczelnego Dowództwa spadl zno- 
wu z porządku dz'ennego z lego powodu, że 
zainteresowani ministrowie, zajęci na posie- 
dzeniu Rady Ministów nie mogliby zabrać gło- 


~ eu w dyskusji ' i 


Debatowano natomiast” nad par. 85 i 36 
pstawy Konstytucyjnej w nowem brzmien'u u- 
Stalonem na komisjj bez udziału lewicy, Moe 
wę tów. Niedziałlkowskiego przeciwko wnios- 
zom prawicy odkładamy z braku miejsca do nu- 
meru jutrzejszego. Ks. Lutosławski aż dwu- 
krotnie zabierał głos by bronić Senatu. 
| W końcu Marszalek zapowiedz'ał, że w 
„końcu przyszlego tygodnia odbędzie się dalsze 
glosowanie nad konstytucją. 

| segrcydał 

Początek posiedzenia o godz. 4, 

lvierpelacje wniósł, między innymi, tow. Nie- 
działkowski w sprwwie przewiekania wymiaru 
sprawiedliwości, 

Marszajek oznajmił o zamianowaniu przez Na- 
czelnika Pańsiwa punisirew skarbu p, Steczkowe 
skicgo i miuistrem hudiu p, Przeuowskiego, 


O wydanie pism Mickiewicza i księgi „Nauka © 


Polsce”, 


| pPrzystąpiono do obiad uad sprawą wyasygno- 
wania pieniędzy ua wydanie pism Mickiewicza i 
księgi p. u, „Nauka o Polsce”, Uzasaduia pos. 
Auusz, 

Ks, Lutosławski wypowiada się przeciwko te 
mu, aby Pańsiwo zajmwowaio się dzialalnością wy- 
dawuiczą, Specjalnie co się tyczy książki p. u. 


„Nauka o Polsce” mus, wieć gwarancję co du bez 


Stronuości i bruku partyjnych leudeucji, guyz siy- 
&zal, że uapisunie lego Jesela Ula być puwiermue 
p. Sempolowskiej, Proponuje odesiauie wuiosku do 
kom.sjł. ; 

Pos, Hirszhorn broni wniosku, powołując się 
na wyzysk księgurzy, kiórzy paskują na starych 
dziejach. zamiust wydawać nowe. 

Po przemówieniu posła Auusza przeciwko pro- 
pozycji ks. Lulosiawskiego, w  glosowaniu przez 
drzwi 108 gloswmi przeciw 99 przeszedł wniosek 
Posla ks, Lulosiuwskiego o udeslauie do komisji 
oświatowej. (Głosy ua lewicy: Skandal). 


BUDOWA KANAŁU GOPŁO — WARTA: 


Dalej przyjęto, po relerucie pos, Trzcińskiego, 
Wniosek w sprawie budowy kanalu Gopio— Warta. 


PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY MAŁOPOLSKI, 


Następuie pos. Kieruik przedstawił spra womia- 
lie Komisji aduninistracyjnej o rząlowym projek- 
tie ustawy o tymczasowej organizacji władz admi 
Listracyjiych drugiej instancji w Galicji, 

Projekt komisji proponuje zniesienie geueral- 
ej delegatury wobec konieczności = zdecentralico- 
Wania dotychczasowej administracji i utworzenia 

ęgów wojewódzkich w Galicji. tak, żeby lud- 

miala dogodniejszą komiuwikocję < centrami 
drugiej instancji, 


Komisja zgodziła się na projektowany przez 
Rząd podział terytorjaluy Galicji, 

Podzielono więo Ualicję ua 4 województwa: 
krakowskie a 24 powiatami i przeszło 2 m.ljonawi 
mieszkańców, lwowskie z 28 powiatami 2 2.800.000 
meszk., stanisławowskie g 16 powiatami i przeszlo 
1% miljona mieszkańców, tarnopolskie z 17 powia- 
tami i także 134 milj, mieszkańców, 

Pos. Dubanowiecz wnosi poprawkę do projektu, 
ekierowauą przeciwko generalnemu delegułowi, 

Pos, Stapiński: Ustawa ta będzie żegwią, raw 
cong na beczkę prochu. Każdy analfabeta ruski 
pojmie, jakie to się czyni kombinacje, aby mu u 
truduió życie, 

Nie słyszę w kraju tych wołań o województwa, 
ale chociaż jestem członkiem małego klubu, lo 
kandydatów na wojewodów było u mnie bardzo 
wielu, Nietylko zresztą dla wschodniej Galicji, ale 
i dła ludności polskiej w zachodniej Malopolsce ten 
podział na okręgi jest zupelnie niedopuszczalny, 
Nie kopjujmy Austrji i nie chciejmy  kilkusetly- 
sięczną masą ludności kierować jak jakąś martwą 
reag, 

Proponowany podział nie jest sprawą naglącą 
i nie przemawiają za tem względy polityczne Nikt 
go nie żąda. Natomiast może sprowokować i pod- 
burzyć ludność ruską. Porozumienie z ludnością 
ruską jest jedyną drogą, która zapewai Polsce ten 
kraj, Proszę o odesianie projektu do Komisji ad- 
winistracyjnej. é 

Tow. Moraczewski: Projekt jest jeszcze 
niedojrzały. nie uwzględnia dostatecznie inte 
resów miast, które ucierpialyby przy tym po- 
dziale, Według niego miasta Kraków i Lwów 
leżałyby na samej granicy swych województw. 
Miasto Kraków byłoby oddalone od granicy 


województwa z jednej strony o 8 kilometrów, 


z drugiej o 150. Niektóre miejscowości o trzy 


mile od Lwowa należałyby do inuego woje | 


wództwa, a o 180 kilumetrów — do lwowskie- 
go. Kraków powinien się stać centrum węgl 
wem i ceutrum dla górnictwa węglowego. 
Tymczasem powiaty cieszyński i bielski nie 
mają dotychczas przydziału do województwa. 
Slusznie wysłąpi poseł Słapiński przeciw 
saikcjonowaniu kordonu. Luduość nietylko 
nie wzdycha do tego podziału, ale po jego u- 
chwaleniu conajmniej 30 miast i powiatów bę 
dzie protestowuć jako przeciw krzywdzie. 

Nie można również decydować obecnie © 
ziemiach zamieszkanych przez, Polaków i Ru- 
sinów i nie uwzględniać zasady  saimostano- 
wienia o sobie narodów. Ludność ruska nie- 
ma dołąd swego przedstawicielstwa, gdyż ze 
Wschodniej Galicji weszli do Sejmu tybko po- 
sławie Polacy na zasadzie ordynacji wyborczej 
do parlamentu wiedeńskiego z 1911 r. (P. Du- 
banowicz: Jutro podniosą bo pisma niemiec- 
kie). Z podziałem na województwa należy po 
ozekać do chwili powołania reprezentantów 
narodu ukraińskiego. W Malopolsce obydwa 
narody żądają znalezienia sposobu spółżycia. 
Zasadniczym warunkiem tego jest wspólne w 
mówienie spraw administracyjnych, W tym 
podziale administracyjnym powinien już tkwić 
zarodek samorządu ukraińskiego. Mówię to w 
interesie narodu polskiego, 

Mówca popiera wniosek o odesłanie spra- 
wy do komisji 

Przemawiają jeszcze posłowie ks, Kotule i hr. 
Skarbek, którzy popierają wniosek komisji, oraz 
min, spraw wewnętrznych Skulski, który bwierdzi, 
że jedynie guspudarcze względy sklonily Rząd i ko- 
misję sejmową do przyśpieszenia lej ustawy. Oczy 
wiście każdy podział terytorjalny ma swoje ujem- 
ne strony, Projekt rządowy nieco różni się od kor 
misyjnego. ale Rząd zgodził się na te zmiany, ze 
względu, że ustawa sama ma charakler tymczaso- 
wy, 

Referent pos. Kiernik odpowiadał na zarzuty 
pos, Stupińskiego. poczem w głosowaniu odrzucono 
wniosek o odeslanie do komisji i przyjęto w dru- 
giem czytaniu ustawę z poprawką posla Dubano” 
wicza, 

Przeciw trzeciemu czytaniu zaprotestowsi tow. 
Moraczewski, ale ponieważ uzyskał poparcie tylko 
25 g'osów, zamiast wymagalnych 89, odbyło się i 
trzecie czytanie, i 

Czwarty í piąty punkt spad? z porządku dzien- 
nego, natomiast przystąpiono do dalszych vbrad 
nad konstytucją. 


DEBATA KONSTYTUCYJNA. 
Dyskusje toczą się nad $ § 85 i 86. które wró- 


ciły na plenum z komisji w nowem brzmiewiu. ur 
chwalonem na wniosek ks, Rotuli, 


Pierwszy przemawia przeciwko Senatowi tow. 


Niedzia!' kowski. 


Ks, Lutosławski broni nowego brzmienia art. | 
85 i 36, ale przyznaje, że nie jest entuzjastą tego 
nowego projektu, į gotów jest głosować za pier- 
wotnym projektem, jeżeli lewica również będzie za 
tamtym głosowała (!), Zwalcza wniosek, aby osta- 
teczne załaliwienie sprawy Senatu pozostawić na- 
stępnemu Sejmowi, Pyta, dlaczego tymczasowe roz- 
strzygnięcie w tym Sejmie ma iść po linji mniejszo- 
ści, a nie większości? Mniejszość chyba chce spe- | 


Minister chadooki na nsłegoch kler, 


Gwałi nad myślą i sumieniem. 


WNIOSEK NAGŁY 


posła Czapińskiego i tow. w sprawie konieczności 
umorzenia śledztwa przeciwko redakcji „Narodu“, 

W numerach wrześdiowych warszawskiej ga- 
zety „Naród”, drukowano słynny utwór znakomiie- ' 
go autora wloskiego, Papiniego p. t, „Pamiętniki 
Pana Boga”. Za wydrukowanie tego utworu wy. )| 
toczono redakcji śledztwo z inicjatywy pana Mini- 
stra Sprawiedliwości Nowodworskiego. Podobno p, 
Hibner, prokurator warszawskiego Sądu Okręgo- 
wego, się temu opierał, ale na skutek nalegania p 
Mimistra, który zagrozi? bezpośredniem oddaniem 
śleiztwa sędziemu śledczemu, śledztwo zostało roz 

te, 

Papini jest dziś obok D'Arnumzia, może ne 
znakomiiszym autorem,  poelą-tilozofem, Bynaj- | 
mniej nie jest ateistą, lecz pragmatystą, a więs | 
zwolennikiem kierunku filozoficznego. na którym 
próbuje oprzeć się nawet katolicyzm (patrz Burge- 
ta „Le ses de la mort), Jest autorem wielkiego 
dziea o pregmatyzmie, którego przedmowę miał 
napisać Bergson. Jest autorem dn'eł tek sławnych, 
jak „Homo finito“ (Skończony ozłowiek) i „Tra- 
gizm życia codziennego”, o których z najwyższym 
zachwytem pisze krytyka wloska i zagraniczna, Au- 
torzy wloscy opwisdeją, że w jednym wierszu „Tra- 
gismu“ tkwi więcej poewji niż w ca'em dziesięcio- 
leciu ostatiniem poezji włoskiej. . 

Dzieło Papiniego „Pamiętuiki Pana Boga“ rów- 
nież nie jest dziełem aleistycznem, wyraża raczej 
naturalny ból cz'owieka religijnego na widok tego 
rozdźwięku, jaki zachodzi pomiędzy  cierpieaiami 
ludzkiemi, a doskonaiością Twórcy. Jest to ten sam 
ból, kióry byl patosem twórczości największych 
myślicieli religijnych, jak Paskal we Francji i po- 


| 
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Ceny spadają! 

Ceny spadają? Uusie? Na jakiej ulicy? Na | 
jakiew przeouueściu?ł W Warszuwie? 

Nie, kochany obywatelul Jeszcze tym ra- 
zem ue W Warsziwie. Alo Udo I U äs za | 
czią cechy spadać. lyimczasem spudąyą w Pary- | 
żu. Nasùtupizód zuczęly spaduć w Siuuach Zje 
duoczonych. Widać, że „spudek” cen bywa 
wiażliwy, jak wsiosi veu. Siedzi puskarz w 
sklepie i wygląda oknem na przeciwiugią stru- 
nę ulicy, Gdy zobawzy, że tuu w konkurencyj 
nem oknie ukazuje się tlusta od potu i krwi 
spożywcy dłoń handlarza, wnet i ou wysuwa 
swoją dloń z przygotowanemi zgóry kartkami, 

Bo to u nas każdy towar musi nosić kart- 
kę. Kartka opiewa, ile towar koszluje. To biv- 
gosławiona opieka władz w przewidywaniu 


Zbizkaj zdaleka. | 


kupujących, Le towar kosziu,e, blio wcale nie 
uprzedza, ile. bewar może kosztować. Kartki są 


'ruchowie. Dziś 20, jutio 28, za tydzień 28. Po 


uply wie czterech miesięcy 42. Tak się robi mil- 
jony. Pan Zuwnięcki, ten od „Miljonówek”, ma 
swoje spogoby na robienie mihowów (i ma na 
wet na dworze swoim poetów, którzy te sposu 
by opewają wierszem), a pashaiz śswuje. Dziś 
w kraju naszym dużo, dużo miljonerów. 
iebuwum bęją i miljaideszy. Oczywiścia par 
pierowi miljarderzy. Mużeby lepiej było, żeby 
ich nie było, Ale będą. I bedziemy musieli pil- 
nować, aby naprawdę część szlachetnie zgro- 
madzonych m‘onáw ulokowali w pożycza h 
państwowych! Feljetoniści „Robotnika“ obmy- 
śliują sposoby. jak ich do łego zniewolić. Praca 
nasza uczynila już duże postępy i niebawem 
dowie się o jej wynikach p. Sieczkowski, uuwy, 
a już tak bardzo stary, 
skarbu. ; 
'Ale dzisiaj mamy mówić tylko o potanie- 
niu towarów. Sklepy, w których kartki ulegają 
przem anie w kierunku odwrotny m — znajdu- 
ją się w Paryżu. Gazety paryskia opowiadają 
dziwy o spadku cea. Pewnego dnia ceny zaczę” 
ły spadać. Na całoj linji: masło, obiady. wódka. 
pantalony. Publiczność, doprowadzona do roze 
paczy drożyzną życia, zawzięła się i przestała 
kupować. Poprostu zmówiła się į przestała od- 
wiedzać kupców. Siedzi sobie paskarz i czeka. 
Przed trzema mies'acimi był u niego ogonek 
ion łaskę czynił, ża wogóls komu œo za setki 
i tysiące sprzedawał. Wszyscy musieli mieć o 
tej samej godzinie na'droższe serv, na'droższą 
pulardę, ubranie z cienkiego sukna, nawet au- 
tomobil. 
Struna, naciązana bez końca, pękła wresz. 


regeucyjny minister 


przestał nagle walić całem stadem w potrzask, 
zwany detalicznym handlem. Przysiadł pod 
stogiem i zaczał uczenie rozwodzić rogami. Je- 
żeli pnskarz popędza ceny w górę. czyni to 


| cie. Strzyżony baran, zwany uczanie spożywcą, | 


dlatego. że ja stoję u niego w ogonku. Przesta- | lowo motywy dymisji, Minister wykazu, 


a "M k ; 3 


| wstecznictwa i obskurantyzmu, Cala ta zkcja p. 


| stała praca w najdroższych jadłodajniach. 
l do ceny. pięciuset franków! Pomimo, Ż6 w 
| spożywca wytrwa, to będą spadały bardzie 


| dzynarudówki konsumentów. I my posi 


| 
| 
| 
| 
| 
lichwy, poleca sklepikurzom, aby uprzedzali 
| 
| 


L] 


| gacja Litwy kowieńskiej z Birżyszką na 
| dla pertraktacji z rządem polskim. ©, 


3. 


kulować na naszej neiwności, a to jej się nie ud 
Przemawieją jeszcze pos, Grlnbaum i do t 
tycznego sprostowania ka. Lesosławski, 
Dalszą dyskusję odroczono, Następne posiedze- 
mie odbędzie się w najbliższy czwartek o godz, 4. 
po poludniu, Na porządku dziennym dalszy ciąg 
zakończenie dyskusji nad art. 85 i 86 konsłytu 
Głosowanie aad konstytucją odbędzie się 
piątok rano i w sobotę przysziego tygodnia, E 


wieściopisarzy, jak Dostojewski w Rosji 
„Bracia Karauiazowowie'), 

Ale pan minister ze stronnictwa  Chrześcij 
sko-lemokratycznego uważał za stosowne wkroc 
z aparatem óledztwa i sądu. Został powolany 
eksperia ks, dr. teologji Węgrzynowski, który. 
dotno orzekł, że utwór Papiniego, — to poc 
bolszewiziu... Malo tego: Jacyś agenci p. min 
czy też sędziego śledczego w drodze prywa!nej dos 
wiadywali się u czonków redakcji „Narodu“, czy 
rzeczywiście istnieje taki Pepini i który z red 
rów wybrał sobie taki pseudowim, ty 

Ca'a ta akcja p. ministra jest nietylko wys 
kompromitujące dla samego p, ministra i org: 
sprawiedliwości w Polsce, ale przedewszyst! 
zmieslawia imię Polski zagranicą, dając żer ws 
kim żywio'om wrogim Polsce, a pragnącym pi 
stawić ją, jako Cimnogród i siedlisko wszelaki 


nistra Nowodworskiego wykazuje wyraźnie, że 
roli kierownika sprawiedliwości w Polsce nie 
rós|, gdyż nie posiada odpowiedniego wy! 
nia, taktu, horyzontów politycznych i poczucia 
mokraly Cala jego akcja Papiniego 
spopularyzuje, ale imieniu Polski niezmiernie 
szkodzi, Proces zaś przeciwko „Narodowi“ z | 
ry rzeczy skończyć się musi olbrzymią komp 
oją organów. sprawiedliwości, 

Wobec tego podpisani stawiają wn: 
nagły: Sejm raczy uchwalić: Wzywa się 
a w szczególności p. Ministra Sprawiedli 
ażeby, jako prokurator generalny Rzecz; 
spolitej, wstrzyma! dalsze śledztwo przeci 
redakcji „Narodu“, sax 

Warszawa, dnia 8 grudnia 1920 r. 


nę bawić się w ogonek, wnet jego dwa « 
nia (dodawanie i mnożenie) ustaną. I b 
zaczęły pobekiwać na siebie, zwolały w 
uchwaliły, że odtąd nic kupować nie będą. 
mknęły się fabryki automobilów. Nagle su 
z tysiąca franków spadlo , to znaczy v 


ta francuska stui źle į źle bardzo, ceny s 
I jeżeli jego królewska mość międzyna 


Polski spożywea należy podobno do 


kovperaływy. Czy zdobędziemy się na i 
wę, na wytrwałość w walce z paska 


sklepikarzy ? feiren 
Henryk Beer 


Kronika polityczn 


' Wydział Prasowy M. S. Z. komunikuje, 
minisier Dąbski i delegacja ryska żad 

wiadvimości prasie w kwestji przyby.ia p 
sejmowych do Rygi nie dawała, wobec - 
wszelkie wiadomości, stwierdzające nie 
delegacji do przyjazdu delegatów sejmowy 
są nieprawdziwe. (P. A. T.). rd 

La 


, $ 
Wezoraj od godz. 7-ej wieczorem do 
źnej nocy obradowała Rada Ministrów. Pi 
miotem obrad był program rządowy w 
wach zagranicznych, wojskowych, skarbu 
prowizacji, który ma być przedstawiony £ 
mowi. af 


i t% , Piw 
Warszawy Wojskowa Komisja Ligi N 
do Litwy Środkowej pod  przewodniet 
pulk. Chard:gny. Jednocześnie prz 
przedstawiciel polski przy gen. Żeligo 
p. Kossakowski. +4 

Podobno przyjechać ma oprócz tego í 


. 
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DYMISJA MINISTRA KOLEI BART 
(E. E.). Przyjechał do Lwowa mi 
kole: Bartel. W wywiadzie z redaktorem 
jera Lwowskiego” nnuisier Bartel ośw 
że złożył już podanie o dymisję. Do 
nia, prócz wielu innych przyczyn, skłan 
cbwalene w ostatnich dniach podniesie 
ryty kolejowej o 100%. Podwyżkę te 
chwalono i przeprowadzono bez wi 
wbrew woli minisira w czasie jego nieo 
ści. Podwyższenie taryty jest rzeczą złą, 
dliwą i bezcelową, gdyż podcina go 
pańsiwa. 
M'n'ster Bartel wystosował do P 
Ministrów Wuza list. List uzasadnia 


` m zŃ e 


dalsze jego pozostawanie na stanowisku jest 
niemożliwe wobec wytworzonej sytuacji. 
Minister Bariel podnosi dalej, że czynniki 
mowe mieszają się do administracji kolejo- 
wej, wprowadzając w nią zamęt. Podwyżka 
taryfy kolejowej zaskoczyła ministra. Stanął 
' on w rozterce z Sejmem i Rządem, wobec cze- 


m. pozostanie jego w gabinecie jest niemo- 
_ żliwe. - 

'> Minister stoi na stanowisku, że nie Komi- 
= gje sejmowe i poszczególni posłowie, lecz je- 
_ dynie i wyłącznie cały Sejm ma prawo kontro- 
powania decyzji w sprawach administracyj- 
nych. Dzielenie władzy rządzącej z czynnika- 
mi innemi jest dla państwa szkodliwe. 
„Kurjer Lwowski“ dodaje, że w obecnej 
wili nie da się przewidzieć kto po ministrze 
tlu obejmie tekę ministerjum kolei, 
Minister Bartel wyjeżdża jutro do Warsza- 
_ my, aby poczynić przygotowania do przeniesie- 
= mia się na stałe do Lwowa i pożegnać się z u- 
- gzędnikami Mimsterjum kolei, 


K sa 

Naczelnik Państwa udzielił exequatur kon- 
Wowi Generalnemu Sianów Zjednoczonych w 
Warszawie, p. Leo J. Keena, oraz Konsulowi 
norowemu Republiki Chile, Michałowi 
mygowskiemu. (P. A. T.). 


m 
LJ 
Naczelnik’ Państwa udał się w towarzy- 
ie gen. Rydza-Śmigłego do miejsca postoju 
erwszej dywizji, na uroczystość ozdobienia 
daru Dywizji orderem Virtuti Militari. 
4 ; à 


Gresu poprzednich rokowań w Rydze korespon- 
„Kuriera Porannego“, dr. Wioch, gwałtownie 
wał, a nawet poprusiu ośmi.eszał p, Łąbakiego 
jo sekretarza p, Ładosia. Wreszcie tak się na 
pogniewał, że wyjechał z Rygi, Ale nastroje 
jera Porannego” są zmienne, Teraa korespon- 
tego dziennika p, Sachnowski patrzy na świat 
na p. Dabskiegb, jego wielbi i osłania, a napar 
wszystkich tych, którzy uważają kampanję, 
czę.ą depeszą ryska pól-urzędowej agencji teie- 
ej (Bast Express) za niesmaczną, gorszącą i 
wą, 
Kurjer Poranny* usiłuje wyrobić u lewicy 
ng! nietykalności dla p. Dąbskiego na tej pod- 
ie, że narodowa - demokracja go zwalcza, Jak 
kogo — ale dla nas nie będzie to nigdy wy 
zającym probierzezu, aby bronić złych i szko- 
ka postępków, 
Wytkuęlismy p. Dąbskiemu, że jego odpowiedź 
mu na pogróżkę rozstrzeliwania . jeńców. Pvla- 
z armji Bałachowicza i Petlury nie byla taka, 
ją powinna byla być, Ale „kurier Poranny”, 
y przed rokowaniami, a nawet i podczas roko- 
utrzymywał, że z bolszewikami wogóle imówić 
możba i nie należy — mie zwrócił na tę odpo 
4 zgola uwagi, nie zażądał od p. Dębskiego, 
nówił z bolszewikami w tonie mniej potulnym, 
godniejszym, 
Później zaczęła się kampanja s powodu zamie- 
go przyjazdu delegacji sej ej. „Kurjer Po- 
y“ usiłuje rzecz tak przedstawić, jakobyśmy 
bwali przeciwko „„iuformowauiu spoleczeń- 
rokowaniach ryskich, Niedorzeczność i wy- 
6 takiej argumentacji jest zdumiewająca. 
8 my z największym naciskiem  żądaliśimy 
okładniejszego informowania o rokowaniach 
„.Ale o rokowaniach, nie zaś o tem, że Joffe 
 miezadowolony z przyjazdu delegatów - po- 
„Kurjer Poranny“ zaś cjągle wałkuje tę wia- 
sprawę przyjazdu nowych delegatów, nato- 
6 rokowaniach pisze bardzo mało, 
„Kurier Poranny” w związku z tem wypisuje 
uå zupelnie niezrozumiałe bzdurstwa o tem, że 
reduktor Peri” zataja jakieś dępesze przed czy- 
mi, mówi o jakiemś „dyplomatycznem mil- 
 „iłobotnika”, Cóż tu mówić o takich bred- 
"0 cem to „Robotnik“ „dyplomatycznie 
? 
Oczywiście nie piszemy dla sensacji dziennikar- 
— i dlatego ściśle trzymamy się tej za% iy, 
nie szkodzić rokowaniom pokojowym i nie osła. 
naszego w tych rokowaniach stanowiska” Nie 
śladujemy pod tym względem metod ani „kKurje- 
Poranuego", ani „Rzeczypospołitej”, 
Jak poważuie „Kurjer Porauny” traktuje tę 
rawdę*, na którą powołuje się w art, wstępuym, 
n świadczy w tym samym numerze podana 
ndencja ryska, „lułormowanie* polega tu 
m np. plotkowaniu, że tow, Barlicki z p, Grab- 
rzekomo aa „ly“ Korespondent „Kurjera 
nnego* usiluje rzecz tak przedstawić, że poli- 
tow. Barlickiego w Rydze utożsamia z poli- 
 fyką p. Grabskiego i Kiernika, potem ten „tryum- 
wirań* czyni odpowiedzialnym za wszysikię zlo Stro- 
omy umowy ryskiej, a p. Dąbskiego wygradza i je 
przypisuje tylko zasługi, i 
O stanowisku tow, Barlickiego w Rydze już pi- 
ny w „Robotniku”* w związku z różnemi prą 
delegacji polskiej. Zdaje się jednak, że wo- 
ich wystąpień jak „Kurjera Porannego", wy. 
miezadlugo szczegółowiej opowiedzieć o tem, 
się za kulisami w Rydze (oczywiście jed- 
o się z tem, że niewszysiko dziś jeszcze 
isać) Tutaj jeden tylko szczegół: p. Dąb- 
zególnie honorował p, Grabskiego, przede- 
iem z jego zdaniem się liczył i przyznać też 
całą bezstronnością, że niejedno głupstwo 
wspólnie, 


pinicy popierajcie 
__ gwoe pismo codzienne! 


KZK GRP re SOA LOC zd ZE DAG 


„ROBOTNIK”, sob 


Chlaśnięcia. 


Spotkanie s endekiem, 


«Jakbym słuchał przemowy „Balińsia* w 
Paryżu, 
Taki byłem wzruszony, gdym zoczył endeka, 
Co powinien być, zda się, wykutym ze spiżu, 
Płaczącym, jak bóbr jaki, lub za Romciem 
Beka...» 


U 


, 
Endek zajadły (poczułbyś go po zapachu!), 
Co na swoim „majstrowskim* (wpółzłodziej- 
skim) fachu 
Zbił już byczy kapitał, i ma nawet „domek“ tu.. 


Płakał mi w kamizelkę mój dawny „znajo” 
mek* 


Endek ma już oddawna „magazyn“ krawiecki, 
Z szumnym napisem: „Taylor“ (co to komu 
i wadzi?), 
Gdzieś w stronie Pociejowa, czy na Mażowiec- 
kiej 
A w nim „zbolszewiczałej” talangę czeladzi !... 


To jego „Śmierć”, mój „Robie”!., Jakaś roz- 

pacz dzika 

Wyglądała mu z oczu tych kaprawych szparek, 

Gdy mi „wszlochiwał* w szelki, jak jaki 

y „kulparek*, 

Ból, wskutek podwyższania ciągłego — „cen- 
> n 


zj Aa 


„Więcej ma, niż minister!... Taka „drań soba- 
; cza“ l.. 
Chlipał na mem ramieniu — „I jeszcze mu 

7 : 2 _ matot. 
„Co się to przez te lata nie powyp-awiałot... 
„Nie, to wszelkie już ludzkie pojęcie przekra- 
cza... 


„Niech mi pan co chce mówi!* — endek się 
rozżala — 
„To nie do pomyślenia było za Moskala... 
„A teraz?., Gdy przesadzam, niech tu mar- 
J ` mie zginę!... 
„My wszyscy, Polska cała wali się w ruinę!".. 


„.Próżno-m go uspokajał, po rozum do głowy 
By poszedł, molestowal!... Człowiek „uczu- 
ciuwy“ 
Do głębil.. I nikt tutaj nic już nie poradzi... 
Jegoz yski to świętość! Lecz wara czeladzi!... 
Wacław Welski, 


„Sprostowanie“ w sprawie 
nadużyć policji warszawskiej 


Na podstawie art. 21 tymczasowych prze- 
pisów prasuwych upraszam o zamieszczenie w 
czasopiśmie „łobotnik* następującego spro- 
stowania; 

„Po raz drugi, a ostatnio w numerze 826 
„Robotnika“ z dn. 30/X1 1920 r. podniesione 
zostały przeciw policji warszawskiej zarzuty, 
jakoby policja dopuściła się bezprawia na ogo- 
bie Jakóba Lehra, zabierającego* mu rozmaite 
rzeczy własnością jego będące oraz, że go pod- 
czas śledziwa w XII komisarjacie tak srodze 
katowawo, iż tenże Jakób Lehr dotychczas jesz- 
cze leży obłoźnie chory, 

W tym samym artykule znajduje się dal- 
szy zarzut, jakoby policja przedsięwzięła nie- 
prawnie rewizję w mieszkaniu pani S. i za- 
brała przytem całą jej garderobę, a obecnie 
pani S. ani rzeczy, ani sprawy swej w sądzie 
znaleźć nie może. 

Sprawy powyższe przedstawiają się jak 
dochodzenia wykazały następująco: 

Doszło swego czasu do wiadomości poli- 
cji, że pewien dozorca domu posiada u siebie 
większą ilość rozmaitych, z kradzieży poch 
dzących, rzeczy, 
Rewizja mieszkania u tegoż dozorcy przed- 
sięwzięta przez wywiadowców ekspczytury 
śledczej XLI komisariatu policji wykazała fak- 
tycznie wiele skradzionych rzeczy, wskutek cze- 
go dozorca ów przyznał się do kradzieży, po- 
dając za wspólnika Jakóba Lehra i inne jesz 
cze osoby. 

Wobec tego udali się wywiadowcy do mie- 
szkania Lehra, a ponieważ tenże zaprzeczył ja- 
kiegośkolwiek współudziału w tych  kradzie- 
żach, przeto przystąpiono do rewizji mieszka- 
nia Lehra. Jakób Lehr był swego czasu loka- 
jem u hr. Lerchenfelda, byłego pomocnika 
prezydenta policji niemieckiej w Warszawie, 
a następnie magazynierem w R. G.O. (dział da- 
rów amerykańskich) pobierał 1200 mk, mie- 
sięcznie i zaimował bezpłatme m'eszkanie, na- 
leżał zatem do ludzi niezainożnych. 

Przy rewizji u niego znaleziono natomiast: 
121 koszul męskich, 38 marynarek, 80 kamize- 
lek, 19 par spodni, 6 palt jes'ennych, 59 ko- 
szul trykotowych, 24 żakietów damskich, 19 
bluzek damskich, 9 sukien damskich, około 
100 szluk obuwia i wiele innych rzeczy w 
mniejszych ilościach oraz 40.000 mk, gotówką 
w żelaznej kasetce. i : 
Na podstawie tego wyn'ku rewizji zostal 
Lehr aresztowany i sprowadzony do XII ko- 
misarjatu: 

Jak sam Lehr zeznał. nieprawdą jest, aty 
go w komisariacie bito głownią rewolweru i 
gumą do omdlenia i potrzeby cucenia — jak w 


ota, 4 grudnia 1920 r. 


` wẹ tej kradzieży, przeto w mieszkaniu nie 


konierencji pokojowej w kKydze ześroukował 


U jektów zastępczych za zius4.żone W CZASIE €- 


część integrainą ten układ stanowi. Delegat 


Nr. 330, 

„Robotniku'* twierdzono, natom:ast przyznaje, 
że go jeden z wywiadowców uderzy] kilkanaś- 
cie razy ręką po twarzy. J. Lehr został za kau- 
cją przez sędziego śledczego zwolniony i nie 
był oblożnie chory. 

Ponieważ mąż pani S. (również magazy- 
nier w R. G. 0.) był także wm eszany w spra- 


W sprawie powyższych kradzieży toczy się 
śledztwo sądowe jak niemniej i w kierunku 
pobicia Lehra. 

Wszystkie zakwestjonowane rzeczy znaje 
dują się w dyspozycji sądu“. 

/ Komendant policji m. st. Warszawy: St 
korski, 

` Należną i należytą odpowiedź na to „Sspro- 
sbowanie* damy w jutrzejszym numerze. 


obecnego S. przedsięwzięła policja rewizję, 
przyczem skonfiskowano 8 marynarek i inne 
rzeczy. 


LJ 
i 


Przed plebiscyiem na Górmum Slasku. 


KARDYNAŁ BERTRAM I MONSIGNOR RAT- | 


zał stosunków. Pewne kroki z polskiej strony, 
TI ZA NIEMCAMI. 


w tym kierunku okazaly się bezskuteczne. Na 
zażalenia w polsuich parafjach na genmauizas 


Bytom, 8 grudnia. | k a eatr- i ; 
3 i turskich księży uie vdpuwiadal, Pudubuu udsye 
(P. A. T.). Aatipolskie rozporządzenie z sb RÓ BM 
kardyuata Bwtuama spulęgowało u ludu gór- lal iot do biskupa wrycjawskiego, tak, 26 ka- 


tolicy polscy na U. Śląsku nabrali przekoaunia, 
| że nie dla nich istnieje kościelny kuuuitet pier 
| biscyluwy. W przekunaniu tem utwierdził ich 
| list kawdynała: Bertruma, który, jak oświadcza 

oentrowy organ „Oberschlesische Volkstiinmę* 

został wydany za wiedzą monsiguora Ratti, 


OŚWIADCZENIE KOMISJI PLEBISCY- 
TOWEJ. 


Bytom, 2 grudnia. 
(P. A. T.). Międzysojuszuiczą kounisja rzą. 
dząca i plebiscytowa oglasza w pisuuach gór” 
nośląskich następujące oświadczenie: „Niekłó- 
| re gazety Rzeszy niem 'eckiej, których artyku. 
ły puzedrukowuje prasa górnośląska, przypisu» 
ją „irabouskin władzom” autorstwo rozmiaie 
tych zarządzeń. mających rzekomo wejść w ży- 
cie w okresie głusowania. Wszystkie te twie 
dzenia są błędnie: na G. Śląsku-rządzi między= . 
sojuszuicza komisja, Co się tyczy itsynuowae 
nych zarządzeń, to są one całkiem zmyślone. 
Przestrzega się ludność przed takiemi wieścia” 
mi, nie zasługującenu absolutnie na wiarę, gdyż 
każdy przepis, dutyezący głusowania, podaje 
się urzędowo do wiadomości publicznej”, 


nośląskiego żądanie odłączenia U. Śląsku od 
djecezji wsowlawskiej, Biskup ten, aczkulwiek 
djecezja jego składa się w przeważunej Uvści 
z katolików polskich, nie uważał za stosowne 
nauczyć się języka polskiego i kiedy przed o- 
kupacją kcalicyjną przyjeżdżał na U. Śląsk, 
przemawiał tylko po niemiecku. Nię uważał 
także kardynał Bertram za stosowne inform" 
wać się o stosunkach górwośląskich, również 0 
księżuch polskich w tej djecezji. Głównym je- 
go doradcą w sprawach plebiscytu był agitator 
niemiecki ks. Ultzka, którego księża polscy 
uważają za inicjatora rozporządzenia biskupie- 
go. x 
Podobnie, jak kardynał Bertram, postępo- | 
wał na G. Śląsku monsignore Ratti. Języka pol- 
skiego, jak mówi sam, nie zna. Włada nim sla- 
bo jego sekretarz. Monsignore Ratti w czasie 
dwukrotnego pobytu na G. Śląsku przestawał 
tylko z Niemcami i mieszkał u proboszcza nie- 
mieckiego w Opolu, przez którego ręce. jak 
stwierdzono, przechodzą śpudki pienłężne z 
Wroclawia dla oeutrowej prasy na G. Śląsku. | 
Z duchowieństwem polskiem monsiguore Rate | 
ti podobnie, jak kardynał Bertram, nie nawią: | 


Rokowania pokojowe w Rydze. 


nie stosunków handlowych za najtrwalszą pod- 
siawę pokoju. Biorąc pod uwagę obopólię koe 
rzyści wsmowienia stosunków landlowych uig 
dzy dwxana uarvodumi, oraz będąc w przede 
duiu zawarcia umowy z Anglją, Rosja uważą 
za konieczue zawarcie umowy rówuież z Poł- 
sk 


W KOMISJI FINANSOWEJ. % 
$ kyga, 3 grudnia. 
(E. E.). Punkt ciężkości obecnych obwad 


się chwilowo na pracach komisji fuaiisowej, 
oraz komisji wynuwany jeńców, Na ostabiiem 
posiedzeniu komisji finausowej przewodiniozą- 
cy delegacji rosyjskiej Jolie w diuższem pite- 
mówieniu przekonywał delegację polską o ko- 
nieczności ograniczenia zakresu seewakuacji: 
Jako powody Jolle podawał ciężki stau ekono- 
miczny Rosji, oraz niemożność zwwówewa ob» 


4. 

Następnie otwarto dyskusję nad poszcae- 
gólnemi puuktami programu p.acy KOiu.3) „lep 
zapropunowanemi przez polską delegację na 
poprzedniem posiedzeniu. Punkty te zmwstały 
przyjęte. Polski delegat Strassburger calkowie . 
cie zgodził się z pierwszą częścią mowy Obo- 
leńskiego Na następuem : posiedzeniu będzie 
rozpatrywany projekt wymiany jeńców i w 
chodźców. 


PRZYBYCIĘ RZECZOZNAWCÓW. 


Ryga, 8 grudnia 
(E. E.). Przybyli polscy 1/czcuuawcy dO 
spraw kolejowych, Wobec ich przybycia ulwo- 


wakuacji. Dyskusja nad tą sprawą prowadzo- 
na ze strony polskiej przez wiceministra 
Strassburgera, trwała 5 godzin, przyczem dele- 
gacja polska nie ujawniła skłonawści do ur 


stępstw. 
Moskwa, 38. grudnia. 
(Orient). Radio z Moskwy kai w on 
dze odbyło się drugie posiedzeme komisji fi- DOŁ. ) 
nansowej. Członek rosyjsko - ukraińskiej de | rzowo oddzielną podkomisję do spraw koleje” 
legacji Oboleński w swej mowie podkreślił, że | wych. Komisja ta sianowi część komisji ekono 
rosyjsko - ukraińska strona uważa wzuowie | miczno - finansowej. , 


Z Ligi Narodów. 


IE ZMIAN W STATUCIE, waniem, lecz nie sprzeciwia się uchwale 

PRĘTA iii. Sarą A wole przyjęto po. wyczerpis= 
Paryż, 3 grudnia. I S ; = 

"e EASE (ania Taronani to seans O daliatan vons 

(P. A. T). avas). roniadzenie odność układu z traktatem we na. 

gi Narodów rozpalwy walo projekt zmian w u: | ` pz 


l DELEGAT GRUZIŃSKI. 
kladzie proponowanym przez pańsiwa Skan-, f l : 
dynawskie. Komisja wybrana do rozpalrze- AŚ Buy Genewa, 2 grudn'a. 
nia tego projektu uchwaliła jego odrzucenie. |; (Orient). Przybył tu minister spraw AE 
Sprawozdawca Ballour wyjaśnia, że zaprowa* granicznych republiki gruzińskiej Gege-zkor 
dzenie obecnych zmian w układz 6 vzuaczaloby | wi A aaup es 
Mak Grsalskie rodów o uzuan 
rudylikagie. RSE warsaka, sd blki gruzińskiej, uznanej już de facto przes 


poriugalski Qusia nie zgadza się z tem zapa” Radę Czterech. 


Walne m. Gdańsk. 


jału wojennego na terenie wolnego m. Gdań- 
‘ska jest wzbroniony bez uzyskania: powszech” 
nej zgody Ligi Narodów. Na żądanie Ligi Na- 
rodów senat wolnego miasta musi, jej udzielać 
urzędowych informacji w sprawach oficjalnych, 
dotyczących wolnego m. Gdańska. * 
Gdańsk, 3 grudnia. 
(P. A. T). Wybory do Senatu odbędą się, 
jak donosi dzisiejsza „Danziger Zeitung“, w 
przyszły poniedziałek po poludniu. i 
RZĄD WOLNEGO MIASTA. 
) Gdańsk, 3 grudnia. 
(P. A. T.). Na wniosek wszysikich miesge 
czańskich ugrupowań konstytuanty * gdańszie 


ZMIANY W KONSTYTUCJI. 

Gdańsk, 3 grudnia. 

(P. A. T.). W ustalonym osialecznie przez 
komisję projekcie konstytucji Gdańska wpro- 
wadzono następujące ważniejsze Ziuiany: Art. 
4 otrzymał brzmienie następujące: "Językiem 
urzędowym jest język niemiecki, Części luduo- 
ści mówiącej po polsku będzie zapewniona 
swoboda rozwoju narodowego, zwłaszcza w u- 
żywąniu języka ojczystego w szkolach, adiini- 
siracji wewnętrznej i wymiarze sprawiedliwo- 
ści. Szczegóły bedą usialone ustawowo. - Art. 
5 zamienia się na artykuł o brzmieniu nąsię- 
pującem: Wolue miasty nie może slużyć jako 
baza militarna zarówno lądowa jak morska. t. je niem eckiego centrum, narodowej polity? 
Na terenie wolnego miasta nie mogą być bu- | ludowej, demokratów i wolnego zjednoczenia 
dowane fortylikacje, wyrób amunieji z maler- | gospodarczego zwołano plenarne posiedzeni© 


A m Nr. 380 


Raa anty na poniedziałek, 6 b. m. Na po- 
"arp dziennym zagjduje się sprawa prokla- 
Dh X konstytuanty jako sejmu ludowego na 
À k do 31 grudnia 1923 r. i wybór 22 człon- 
koni, oatu rządzącego, a mianowicie: Prezy- 
Ay „ę aatu na lat 12, 7 senatorów dla urzę: 
ka głównych na lat 12, zastępcy prezydenta 
h i 13 senatorów dla urzędów pomnlej 
na czas nieokreślony. Do urzędów głów- 
1 należy: urząd prezydenta senatu i urzę 
y h uiatowy, spraw komunalnych, wewnętrz- 
wo, dół publicznych, przedsiębiorstw pań- 
W. wych, spraw socjalnych i finansowych. 
k Dzisiejsze dzienniki ogłaszają listę przy- 
a 80 rządu wolnego miasta Gdańska, na któ- 
gay się zgodzić wszystkie stronniotwa 
qq "Mnianego bloku mieszczańskiego. Na pre- 
jj ta senatu proponuje blok nadburmistrza 
Ma, Wiekszość proponowanych członków 
t, a mianowicie 16 należy do obe"nej 
uanty. W tem 7 nacjonalistów niemiec 
4 4 centrowców, 3 demokratów i 2 człon- 
opi, Polnego zjednoczenia gospodarczego. Na- 
Te lista nie zawiera ani jednego przedsta- 
A Polaków, socjalistów większości i nie- 
ch socjalistów. Ñ 
OSWIADCZENIA MIN. SAPIEHY. 


EN Gdańsk, 3 grudnia. 
4 (PA. T). Nadburmistrz Sahm wyjeżdża 
' Genewy. Jak donoszą dzienniki dzisiejsze; 
Riem stoi w związku z ostatecznem wyjaśnie- 
kwestji polskiego mandatu wojskowego 
Gdańsku, oraz z oświadczeniem ministra 
W zagranicznych, Sapiehy, na sobotniej 
cji z przedstawicielami prasy w spra- 
dotyczacych Gdańska. 


Wama Litwy Środkowej. 


| PoRozpMIENIE POLSKO - ŻYDOWSKIE. 
mo. "Wilno, 3 grudnia. 

) (Orient). W niedzielę odbędzie się pierw- 
jg siedzenie wspólne przedstawicieli „kół 
kich i żydowskich w Wilnie, w celu omó- 
r możliwości porozumienia między tym: 
pn najsilniejszymi w Wilnie odłamami 
p zefsiwa. Dające się coraz częściej sły- 
„śród działaczy żydowskich zdanie, że 
"ką przedstawia dla nich większe gwaran- 

€zpieczeństwa 1 dobrobytu niż Litwa, da- 
„tdzieję, że porozumienie polsko - żydow- 
ya NA terenie Wilna dojdzie do skutku i zde- 
gą e sprawę przynależności państwowej Wil- 
W sposób korzystny dla Polski. 


ky mon jeny tut 
S put Sjałiowi WANY. 


i Nauen, 3 grudnia. 
me A. T.). (Radjo). Niemiecka opinja 
ki iczņa zajmuje się obecnie przedewszyst- 
my oświadczeniami prezydenta Banku Rze- 
i p lavensteua na posiedzeniach komisji po- 
4, owej parlameniu, Havensteim polecił po- 


ję." przymusową, najlepszy 
> *uwko spadkowi walu 


ig Zwrócił on uwagę na dlbrzymi obieg not, 
m jie zwiększające się długi, które osią- 
3x4 prawie 150 miljardów i konieczność po- 
x gospodarki finzusowej, o ile naród nie- 
Blu ke nie chcę się stoczyć w przepaść. W tym 
| deg, tq'eczne jes: także wyjście ze stanu bier- 
* blansu hordlewego. 


Q 


4 


' 


; Nauen, 3 grudnia. 
yi (©: A. T). (Radje). Na obrada.h komi- 
Naj datkowej parlamentu oświadczył się 

aj minister finansów Wirth również za 
rg przymusową, oraz w związku z tem 
łą; "OTazową daniną, którago to środka nie 

on za tak dobry jak pożyczkę, ale to 
y  arunx em, aby wynik pożyczki przewyż- 
gy acznie jednorazową daninę. Minister 
danki państwowej Scholz zaznaczył rów- 
Alan; nieczność zarządzenia środków przeciw 
dzo; i banknotowej i oświadczył, że jeśli je- 
AB dan'na miałaby przynieść 15 mil- 


mi; a ewentualnie przymusowa pożyczka— 
sty; TÓW» to wpłynęłoby to napewno ko- 
roz, © na niemiecką walutę i zmniejszyłoby 
; ai środków żywności przez umożliwie- 
I > kupu ich zagranicą. 


lzolja a swiety, 


Horsea, 2 grudnia. 

A. T.). (Radjo). Wezcrajsza konfe- 
à prezydenta angielskiej izby przemysło- 

jg, l Roberta Horna i Krasina w sprawie 
pgo kiej umowy handlowej doprowadziła, jak 
gp, © „Daily News“ do porozumienia W 82€- 
t daj stów. W tej sprawie odbędą się jesz- 
sze konferencje. Tematami "onferencji 

Meg awa uznania \ przez Rosję długów 
Wojennych, oraz importu złota rosyjskie- 


Londyn, 2 grudnia. 


'P. 
ej la 


_sięb:orstwami 


„ROBOTNTF", sobota, 4 grudnia 1920 r. 


go na niepraktykowaną w stosunkach między- 
narodowych koncepcję konieczności osobistego 
uznania pokojowych i handlowych delegatów 


-przez rząd, do którego oni zostali wysłani, oraz 


na wprowadzenie przez rząd angielski pol ty- 
cznego czynnika do czysto handlowych roko- 


wań i 
Rząd sowiecki prosi rząd angielski o beze 
pośrednią i jasną odpowiedź co do możliwo” 
ści zawarcia handlowej umowy”. x 
Eksploatacja Rosji przez a 
kaptay Zograd.CZ0E. 
M Berlin, 3 grudnia. 
(E. E.). Dzienniki moskiewskie zamiesz- 
czają tekst dekretu w sprawie koncesji udzie- 
lonych kapitalistom zagranicznym. Poza przed- 
przemysłowemi i handlowemi 
bolszowicy udzielili pozwolenia na stworzenie 
towarzystwa użytkowania rolnego gruntów fo- 
syjskich celem zabezpieczenia robotnikom a- 
rowizacji. Część wytworzonych produktów 
oncesjonarjusze będą mogli wywozić zagrani” 
cę. Koncesja udzielona została na dłuższy 
przeciąg czasu. Rząd sowiecki gwarantuje że 
nie będzie nacjonalizował ani konfiskował wła- 
sności przedsiębiorstw zagranicznych. Gwa- 
rancje te nie będą zniesione przez żadne nowe 
dekrety. Dekret wspomina iż rząd rosyjski 
otrzymał szereg propozycji konkretnych ze 
strony kapital'stów zagranicznych a zwłaszcza 
amerykańskich co do eksploatacji bogactw leš- 
nych rosyjskich. 


Królestwo węgiorgtie. 


. Budapeszt, 2 grudnia. 

(P. A. T.). Węgierskie Biuro Koresp. 
Partja rządowa odbyła dzisiaj konferencję, na 
której zjawili się w komplecie wszyscy człon- 
kowie stronnictw. *Imien'em komitetu wyko- 
nawczego przedłożył sekretarz stanu Mesko 
wniosek, aby partje stanęły na stanowisku 
niezawisłego narodowego królestwa i by uzna- 
ły sankcię pragmatyczną za wvgaslą. Po wy- 
wodach hr. Teleky'ego uchwaliła partia wysłać 
komisję celem ustalenia zasadniczych kwestji, 
złączonych z reformą konstytucyjna, przyczem 
stwierdzono, że partja stoi na stanowisku sa- 
modzielnego, narodowego, niezawisłego króle- 


stwa. 
Wybary w Estonii, 
Libawa, 3 grudnia. 
(E. E.). Wybory do parlamentu estoń- 
skiego przyniosły zwycięstwo partji socjalisty- 
cznej, która uzyskała 23 mandaty, stronnictwo 
włościańskie cirzvmało 23 mandaty. Komuni- 
ści mini» bardzo gerącej agitacji rozwiniętej 
podczas wyborów, ponieśli zupęjną klęskę. U- 
dało in: się zdobyć zaledwie 6 mandatów. 


Wiedomości telegraficzne 


Eskadra włoska rozpoczęła blokadę Rjeki. 

— Sejm tiniandzki przyjął w wzeciem czytaniu 
traktat sowiecko - finlandzki, zawarty w Dorpacie. 

— Represje rządu angielskiego w  irlandji 
przyjmują zastraszające rozmiary | 

— Parlament niemiecki przyjął w środę usta- 
wę o uznaniu traktalów handlowych, zawartych 
między Niemcami a Węgrami, Austrją i Czecho- 
Stowacją, 

— Na zjeździe delegatów z powiatów leżących 
na terenach plebiscytowych Warmji i Mazurów, wr 
chwalono założyć Związek Polaków, 

‘e Rząd sowiecki przysłał dotąd do Szwecji 
złota za 225 miljonów koron, z których większa 
część zostala użyta na wypłatę w Anglji i Ameryce, 
| — Koastyluantąy łolewska ratyf:kowaia ukiad 
estońsko - łotewski w sprawie granicznej, 

— Bolszewicy Wydają fundusz zloty, przyznany 
Łotwie, 

— 15 miljonów Europejczyków pragnie przy- 
być do Ameryki. Gompers żąda zakazu immigracji 
wobec iego, że obecnie jest już 2 mil, bezrobotnych, 

— Władze łotewskie zanikuęły pismo rosyjskie 
„Wola”* w Rydze, którego redaktorami jakoby byli 
eksperci tinansowi sowieckiej delegacji pokojowej. 

— Do Rewla w drodze do Moskwy przybył ur 
pelnomocniony przedstawiciel Włoch, 

— Z powodu nieprzyjęcia nowych państw do 
Ligi Narodów, litewski ambasador na Łotwie Szau- 
nis powiedział, że państwa baltyckie zorganizują 50- 
jusa, z którym Liga będzie musiała się yw ią 

— W Niemczech powstało stowarzyszenie han- 
diowe dla organizacji wymiany z Rosją, 

— Wsku.ek zainteresowania się Ligi Narodów 


_ sprawą słowacką, Benesz wezwał do siebie ks, Hlin- 


kę dla opracowania projektu aulonomji Słowaczyze 
ny, i 


ERO NORKA ED 


Demobilizac'a, 


ZWOLNIENIE NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH Z WOJSKA, 


Bacy jen. Rząd angielski otrzymał dyw Eget Ruy oki Poi Nauczyciei. 

k a note, w której tem „wyrażając usilne | siwa Skóli Powszechnych aŭjo do wiadomości ror 

Ma ienie pokoju e strony” Rosji sowieckiej, m WST" storjam Spraw Wojskowych z dnia 28 bisio- 

Wep żule, jak pokojowa rosyjska polityka W uupelni eniu rozkazu M. S. Wojsk. L. 50258/ 

; om Angiji jest stale a) nigee 8880/20 — l z do, oryg r. b, zarda iiam: 
Men, dy ze ielski u 00 do i 6 m z wojska wszysik: 

a enia atosi 2 Rosie, Szczególnie | TegowYCh nauczycieli szkól powszechnych, zawod» 

Ba nia z Rosją. Ogólnie | wych i średnich, niezelevn:e od tego. czy zaejdują 

syjski zwraca uwagę rządu angielskie- | się oni w trontowych, podieg:ych Naczeie 


A RETE PY LA A NENNEN s AAEren EEE ADAE ai POTAE AT 0 OWO ROA Z ZACK 


nemu Dowództwu Wojsk Polskich, czy też w oddzia- 
iach zapasowych, urzędach, zukaauach i t, p., podlo- 
giych M. S. Wojsk, s 

Wszyscy nauczyciele, zarówno kategorji A, jak 
też kaiegorji C-1 i C-2 \mają być zwamiani nie na 
skutek imiennych reklamacyi, lecz jedyn.e na poa- 
stawie zaświadczenia” odnosnej władzy szkolnej, ja- 
kie dany nauczyciel przedstawi swojej przełożonej 
waadzy wojskowej, 

W wypadkach, kiedy chodzi o zwolnienie szere- 
gowych - nauczycieli wyżącznie z oddziasów podle- 
głych Naczelnemu Dowództwu, a którzy ze wzgiędu 
na zajmowane w danym ziale stanowisko oswia- 
towe są niezbędni, zezwala się na czasowe zatrzyma 
nie ich w szeregach, nie dłużej jednak, jak do 1 lu- 
tego 1921 r, Do tego czasu oddział winien sobie bez- 
względnie wyszukać zastępcę. 

Ostateczna decyzja co do czasowego wyjątko- 

wego zatrzymania eregowych - nauczycieli woi 
dzia.ach do 1. Il, 1921 r. naieży do Dowódz:wa Dy- 
wizji, względnie równorzędiego Dowódz wa. 
* Rozkaz niniejszy dotyczy wszystkich ochotni- 
ków, oraz tych. którzy powolani zostali do wojska, 
w drodze przymusowego poboru, Za wyjątkiem 
roczników 1900, 1839, 1898 — nie dotyczy jednak 
nauczycieli, posiadających stopień oticerski, wzglę- 
dem których należy nadal stosować reklamację + 
mienią (Dz. Ustaw Nr, 87 z r, 1919, poz, 474). 

Wykonanie niniejszego rozkazu odnośnie sze- 
regowych - nauczycieli, znajdujących się w oddzia 
łach zapasoweyh, dach i t. p, podległych M, S. 
Wojsk., przeprowadzą D. O. G.eny — odmoś 11e 
szeregowych oddziałów frontowych, podleglych Na- 
czelnemu Dowódtzwu W. P. — przeprowadzą Do- 
wództwa Armii, względnie Dowództwa Okręgów 


Demobi. ý 
arch Minister Spraw Wojskowych 
(— K, Sosnkowski mp. 
genera!ł-poruczn.ik, 
DEMOPILIZACJA OFICERÓW-OCHOTNIKÓW,. 


WPL w prasowe M. S, Wojsk. nadesiało nam 
p. Ministra Spraw Wojskowych, Gen.-por, K, 
Sosnkowskiego: 

Rozkazem z dnia 8. X. 1920 r. Nr. 11581/org. 
Generalny Inspektorat Armji Ochotniczej przeszedi 
w stadjum likwidacji, W zwiącku z tem zerZzĄdŁe= 
niem i zaj taniem działań . wojesnych, polecam 
przeprowadzić zwolnienie wszystkich oficerów i u- 
rzędników wojskowych, „którzy na skutek lipcowej 
odezwy R. 0, P. wstąpili ochotniczo do wojska. 
Zwolnienie następuje na następujących zasacach: 
1) Wszyscy oficerowie i urzędnicy wojskowi, którzy 
zgłosili się na skutek lipcowej odezwy R. O. P. do 


-_ Ruch robotniczy. 


W Polsce, 
L ycia nardi, 
PRASA PARTYJNA. 
Opuścił prasę zeszyt 42 „Trybuny“ i za- 


. wiera treść następującą: artykuł o polityce a- 


prowizacyjnej p. t. Mordercy (WI. W-t). — Cze- 
chosłowacja (Semproniusa). — „Zdrada tor: 
malska* I art. L. Szardeckiego wykazujący na 
materjale dowodowym o zemstę klasową przy 
sądzeniu fornali. — O przeżytkach średniowie- 
cza w naszem prawodawstwie (A. Rżewski).— 
Fryderyk Engels (w setną rocznicę urodzin art. 
St. A. Kempnera). — Argumenty bolszewickie. 
— Poezje A. Szczęsnego „Powiew“ —.„kKrople 
deszczowe”. — Ofensywa Chadecji. — Przegląd 
Teatralny pióra Wł. Wolerta. — Przeszłość p. 
Rabskiego. — Biskup Teodorąwicz i Proudhon. 
— Kardynał Dalbor zabrania. — Przegląd pra- 
sy. — Różności, — Nadesłane. 

Obfity, urozmaicony zeszyt zaleca się swą 
treścią, 

Baczność kolejarze! Dala 4 b, m. w sobotę, o 
godz. 5 w lokalu O. K, R., Jerozol.mska 56, odbe- 
dzie się posiedzenie Komitetu kolejowego. Obec- 
ność członków i mężów zaułania konieczna, 

Komisją tinansowa 0, K, R. urządza w sobotę, 
dnia 4 grwinią w lokalu wiasnym (Aleje Jerozo- 
limskie 56) zabawę.z tańcami, Początek zabawy © 
godz, 8 wiecz., koniec o 4 rano, Wstęp 25 mk, dla 
członków pantji i wprowadzonych gości, 

Warszawski Wydział Kuliuralno-Oświatowy P, 
p. S. Chór, Dzisiaj o godz, 7 wiecz, w lokalu O. 
K, R. (Al. Jerozolimskie 56) — lekcja śpiewu, — 
Uprasza się wszystkich dawnych oraz now 
nych członków o liczne i punktualne przybycie. 

Baczność Wola-Czyste! W poniedzialek, dnia 6 
b. m, © godz. 5 pp. konferencja dzielnicowa. Obec- 
ność wszystkich członków konieczna, 

Baczność Jerozolima! Dziś, w sobotę, o godz. 
6i pół w lokalu wlasnym przy ul, Chlodnej 41 od- 
będzie się ogólne zebranie, 

Baczność Praga! Jutro, w niedzielę, o godm. 
11 w poł. w lokalu własnym Kępua 15, odbędzie 
konferencja dzielnicowa. WYD 

Baczność Ochota! Jutro w niedzielę w lokalu 
dzielnicy, Grójecka 45, o godz, 4 pp. tów. Orwica 
wygłosi odczyt, 


O ueh zawodów. |: 


W obronie robotników rolnych, 


W gazowni I na Ludnej odbyla się masówka, 
na której tow, Prejss reierował sprawę gwałtów, 
dokonywanych przez Związek Ziemian mad robot- 
nikami rolnymi, poczem przyjęto następującą Te- 
zolucję: ` 

„Związek Ziemian, chcąc uniknąć dotrzymy- 
wania zobowiązań, przyjętych w lutym b. r w 
prowokacyjny sposób wystąpił przeciwko Związ 
kowi zaw, Rob, Rołzych, Piętnujemy to, jako bru- 
talny egoizm klasowy, os'onięty płaszczykiem pra- 
womyślności i patrjotyzmu. 


l 


| dla strajkujących rzeźników są niemożliwe, Jeżeli 


kiem tych, kiórzy ze względów służbowych na zej- 
mowanych sianowiskach muszą 


b) Dowództwa d ji, dowództwa grup 
Ao WG 19000 Ai oddania AcĘ 


czn 
chodowych, kolejowych, łącznośi i budownictwa 


Pa 6 ód a 


5 


wojska, mają być niezwłocznie zwolnieni, z wyjąt- 


powosiać. Jednas 
zabrzyman'e i tych oiwcerów wzgscędnie urzędników 
wojskowych dlużej, niż do 81 stycznia 1921 r, jest 
miedupuszczalne, 

Zwolnieniu ma podstawie niniejszego rozka- 


dach i t. d. im podleg'ych. 

c) Dowództwa okręgów generalnych w oddzia: 
łach, urzędach i t. d, podległych D. O, Gen. 

z tem jednak zastrzeżeniem, że prawo czaso- 
wego zatrzymania przez wymienione ad: a) b) ©) 
wladze, nie odnosi się do sił technicznych, samo” 


wojskowego, co do niezbędności zatrzymania któe 
rych decyduje Departament II względnie VIII. 
O MUNDURY DLA ZDEMOPILIZOWANYCH. 
Biuro prasowe M.nisterjum Spraw Wojskowych 
komunikuje: Ponieważ zdarza się, że żaadarmi za 
bierają mundury bezterminowo urlopowanym żoł- 
nierzom po przybyciu do miejsca ich zamieszkania, 
wyjaśnia się, że w myśl uchwały Sejmu ustawo- 
dawczego z dnia 11/X1 i z rozkazu p, ministra spraw 
wojskowych, odebranie muaduru pó że gy 0 bez- 
terminowo uropowenym może nastąpić dopiero 
wtedy, gdy bezterminowo urlopowani, me ponada 
jacy ubrań cywilnych w miejscu staiego pobyty, na 
nie zapracują, 


ai Pok aane, 


Oszustwo i brudna gra zamierającej szlachet- 
czyzny spotka się z jeknajostrzejszym sprzeciwem 
klasy robotniczej, gotowej wiącznie do. jaknajo- 
strzejszych środków bronić zagrożonej placówki z 
proletarjatu rolnego. | stój 

Potępiamy również podwójną grę czynników © 
urzędowych, nie mogących się zdobyć na dostatecz- 
ną energię, by ukrócić samowolę rozwydrzonych 
panków ze Związku Ziemian, i 

Precz z gwalciciewani prawa stowarzyszania © 
sięl i 


Organizacja robotników fabryk wojskowych. W 
dniu 29 ub. m. ukoustytuował się przy udziale Ko- 
misji Centralnej Kles, Zw. Zaw. „Związkowy Wy- 
dział Fabryk Wojskowych“. icze to cialo 
uwiązków, zainteresowanych w. fabrykach wojsko- 
wych przeję'o zadania regulacji płac i warunków 
pracy, wypelmiane dotąd przez t, zw. Radę fabryk 
wojskowych. 


3 

Wszelkie więc sprawy będą załatwiały związiki, 
mające w Wydziale swoich przedstawicieli, Wylso- 
mawcami uchwał Wydziału są delegaci ua fabry- 
kach wojskowych, sprawujący swe funkcje na pod- 
stawie istniejącej umowy z Ministerjum Spraw Woj- 
skowych, 

Strajk rzeźników w Poznaniu, z 

Wobec pogłosek, iż Ministerjum b. dziełnicy 
pruskiej miało się zgodzić na warunki ując 
cych rzeźników — Wydział Aprowizacyjny Woje © 


wództwa ogasza, że ograniczenia, zatwierdzome . 
przez Radę zprowizacyjną. uznaje za bezwzględnie 


konieczne w interesie aprowizacji 
W myśl tego ograniczenia wszelkie ustępstwa 


rzeźnicy nie powrócą do pracy, narażą tem samem 
ludność na trudności aprowiżacyjne, a siebie na da- 
leko idące represalja. (17). (E. E), 4 
Ze Związku Robotników i Robotnie Miejskich — 
(Al, Jerozolimskie Nr. 56 m, 4). Dziś, t, } 4go É 
grudnia, o g. 6 wieċzorem w loaklu Zwięzku (AŁ 
Jerozolimskie Nr, 56 m. 4) odbędzie się zebranie 
delegatów wydziału VII, t. į. Budownictwa i in, 
£ Dziś Ł jı 4 grudnia, o goda. 6 wieczorem w lœ © 
kalu Związku (Al, Jerozolimskie Nr. 56 m. 4) od- 
będzie się zebranie ogólne robotników i robutnia © 
wydziału V-go, t. È Szpitalnietwa, \ R, 


Zagranicą 
Międzynarodowy kongres kolejarzy w Londynie, | 
(E. E.). Rozpoczął się w Londynie międzyne (© 


rodowy koagres kolejarzy, Delegaci 
1.851.000 kolejarzy, 
ŁOTWA. 
Centralny organ socjaldemokratów to- 
tewskich „Socialdemokrats*, protestuje prze- 
ciwko insynuacji dzienników bolszewickich, ja- 
koby łotewskie związki robotnicze pozostawar 
ły pod wpływem i kierownictwem komuni- 
stów, Naczelny organ partji stwierdza, iz w 
państwie łotewskiem niema ani jednego sto- 
warzyszenia robotniczego, pracowało 
ściśle w duchu bolszewickim. O ile zaś walka 
ekonomiczna robotników łotewskich łączy się 
z walką polityczną, związki robotnicze opiera. 
ją się niemal wyłącznie na łotewskiej sowjał- 
demokratycznej partji robotniczej (Orient). 


< 


PA 


Rusi. Węgierskiej, i jako uciekinierzy przyjechali 
do Warszawy, i 
Echa prób rozbicia Z, Z. N, P. S. Ś, Otrzyma- 
liśmy mastępujący list: Zarząd Zw, Zaw, Naucz 
Pol. Szkół Średn, oświadcza, że z amieszczonym w 
ur, 324 „Robotnika“ z dnia 28 listopada r, b. arty- 
kutem p. t. „Próba rozbiwa Z Z N. P, S. $, nie ma 
nie wspólnego”, R 
Sprostowanie *o jest najzupelniej zbyteczne, 
Dia każdego jest bowem najzupełniej jasnem, ża 
autorem wspomnianego artykułu był tie Zarząd 
Związku, lecz współpracownik naszej redakcji, 
Mydło. Na zasadzie porozumienia Związku Fa- 
brykantów mydła z komisarzem Ministerjum Apre- 
wizacij m. st, Warszawy i zgodnie z opiują Mimiste- 
cjum Przemysłu i Handlu uznano, jako wytyczne 
ceny na mydło w hurcie mk, 50 i w detalu mk, 55 
za funt. - po 
Wyroki śmierci na wojskowych, Biuro praso» 
we ministerjum spraw wojskowych komunikuje: iż 
wyrolsami sądów wojskowych zostali zasądzeni na 
karę śmierci, za zbrodnię plądrowania: 1) ppor. 
Karol Sokołowski, 2) szer. Franciszek Kieliszew= 
ski, 8) Krzyżan Masloma, 4) Selig Klimek-Klejman, 
5) Stamisław Grzybowski, 6) Stanisław Szawan; za 
zbrodnię zabójstwa: 7) szer. Władysław Sak, 8) 
Stanisław Wiktor, Wszystiko te wyroki zostaly 
wykonane, Ponadto za zbrodnię pladrowania z po- 
wodu wieku sprawców (niżej lat 20-tu) na karę 
|| ciężkiego więzienia na przeciąg lat 10 skazano: 
|| szer. Józefa Andryjana i Józela Karczewskiego, 


Pomoe dla akademików chorych lub rekonwa 
leseentów, W kolonji akademickiej mu. Leona Far 
pieskiego w Drobinie wakuje kilka miejsc, Stu- 
denoi chorzy lub rekomwalscenci, reflektujący ma 
pobyt w powyższej kolonji zechcą zgłosić się w 
godz, ? — 8 w. w Prezydjum P. A, P, (Uniwersy= 
tet, Seminarjum Filozoficzne), 


Dostarczanie przekazów pocztowych do domu, 
Minister Poczt i Telegrafów wydał  uastępujące 
Na zasadzie art, 10 ustawy z dnia 27.V, 1919, 


> o wyłączności poczty, telegrafu i telefonu (Dz. Pr. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 392. Nr, 44 z 1919 r, poz, 810), zarządzam co następuje: 


Pocztowa Kasa Oszczędności 1042. Zaprowadza si RER 
ż go ę w urzędach poczłowych, w 
Bank Rolniczy w Poznaniu”. których stosunki iniejscowe na to pozwolą, dorę- 


Milicja w kał ZE ZZZ2 ZZ 


niędzmi do 2000 mk, tudzież listów  wartościo- 

wych. do 2000 mk. odbiorcom do domm, w miejsco- 
= przy kolei i szybach naftowych x większą 
3 liodcią wagonów ropy, benzyny i parafi» 


wym okręgu doręczeń urzędów pocztowych, oraz 
w służbowych okręgach listonoszów miejsknch, 
He EE Umaniu okręgowych Dyrekcji Poczt i Tele- 
ny z prawem wywozu n S Aaa PPAT 
TA | do sprzedania gratów pozostawia się rozszerzenie granic ĘCZA- 
Wiadomość: sig" ready pokój 147 od 
A —8 pp: 


nią listów wartościowych i przekazów czekowych. 
odbiorcom do domu, do kwoty 10,000 mk, 
CYRK M. ioczłowski she; 


Życie gospodarcze, 


Rynók pieniężny, Notowania giełdy warszaw- 
kiej z dnia 8 b. m.: Dolary St, Zjedn. kupno po 
40, sprzedaż 490, îranki francuskie 33.50 — 82.50, 
3 franki szwajcarskie 33 — 78, tumty sterlingi 1940 — 
3 1840, marki niemieckie 770 — 730. 
=" Na giełdzie w$Zurychu płacono za 100 mk, poł. 
by 1 fr, 15 cent. | 


Nowa fabryka papieru. W miesiącu bieżącym 
ma być uruchomiona w Poznamiu nowa fabryka pa- 
pieru, Kapitał zakiadowy wynosi 30,000,000 marek. 
polskich. Jednym z poważniejszych. udziałowców 
jest bank Spółek azrobkowych w Pozmaniu (E. B). 


' Zapłata za kruszęce. Polska Krajowa Kasa Po- 
tyczkowa konumikuje, że nabywa monety zioła i 
scebrne obeenie po nastepujacych cenach: za 1 ru 
bla w złocie 162 mk, w srebrze 90 mk, bilonem 
125 mk; za 1 markę niemiecką w złocie 75 mk, w 
srebrze 26 mk, za 1 koronę austrjacką w złocie 64 
mik, w srebrze 2150 mk, za 1 franka w złocie 
60.50 mk, w srebrze 21,50 mk, ; 

Inne zagraniczne monety złote i srebrne maby- 
wa P. K. K. P. po cenach, odpowiadających ich za- 
wartości kruszęu w stosunku do monet wyżej przy» 


A 
- „Już pewne są rasze granice wschodnie! 
Zdobyć nam teraz Zachodnie Kresy! 

Górny Śląsk toczy ostatni bój! 
Na pomoc braciom Ślązakom! 
Na pomoc wszyscy! 
Składajcie ofiary na akcję plebiscytową, 
póki czas — póki jeszcze czast 
-  Otiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZE- 
= NIA GÓRNEGO ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO0- 
LITA POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed- 
=- mieście 60 codziennie od godz, 9 rano do 7-ej 
wieczór. 4 
=! Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje ins 
= teresantów od godz. 9 rano do 3 po południu. 
' RACHUNKI BIEŻĄCE: © 
_ Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 486, 


iMejscowości w których będzie się odhywało 
doręcztnie powyższych przesyłek pocztowych od- 

dynacka) w 
Dziś, 8 w. PIERWSZA SOBOTA 


owego Czarującego program 


grudniowego złożonego 4 niezwykłych ATRAK- 
l i gońc. Wyst, BIM-BUMA, uiub. publ, z no- 
wym repertuarem. 


wiadomości za pośrednictwem prasy, (P/ A, T.) 

(a) Poesta i telegrał. W obrębie dyrekcji wi- 
leńskiej ponowaie otwarto umzędy pocztowo-tele- 
graficzme w Brześciu Litewskim, Grodnie, Kobry- 
niw, Lidze, Prużanach, Rubieżewiczach. S:onimiu, 
Wołkowyskóch I i II i w Wysoko-Litewsku, W Ko- 
wiu i Lubowlu dyrelecji lubelskiej urzędy te ogra- 
nioają się narazią do wymiany posyłek zwykłych 
i poleconych, ——— 

Z Ligi Żeglugi Polskiej, Dziś Liga Żeglugi Pol- 
skiej zapowiada odczyt p. Stefana Trojanowskiego 
p. t „Zarys dziejów marynarki polskiej”, ilustro 
wany przezroczaani, Wstęp mk. 5, Początek o godz, 
7 i pół wieca. 

Czary Indji, W sobotę, 4 grudnia, o g. 8 wie- 
czorem, w Sali Muzea przomyslu i rolnictwa (Kra- 
kowskie- Przedmieście 66), prof W. Trojanowski wy- 
glosi bogato ilustrowany przezroczami odczyt, o ta- 
jemnięach kultu praojców i fantastycznej sztuce hin- 

1 duskiej, i 

Zarząd Oddziala Warszawskiego Związku ZAW, 
Namczycielstwa Polskich Szkół Średnich zawiada- 
mia czlońków, że w sobotę, dnia 4 grudnia o g, 7 
i pół wiecz. w lokalu T. N. S, W. (Bracka 18) od- 
będzie się doroczne walne zebranie (ciąg dalszy 
walnego zebrania z dnia 27 listopada r, b.) z po- 
rządkiem obrad: dyskusją nad sprawozdaniem za- 
rządu i wybory nowego zarządu, 

Kursy dokształcające dla nauczycieli szkół śre- 
dnich, Dnia ©go grudnia otwarty będzie pierwszy 
semestr kunsów dokształcających, zorganizowanych 
przez Związek zawodowy- Nauczycielstwa Polskich 
Szkó! Średnich, Kursy zatwierdzone i subsydjowar 
ne przez Ministerjum Oświecenia, obejmują 5 wy- 
działów: literacki; historyczny, pizyrodniczo-geo- 
graficzny, matematyczny i fizyczno-chemiczny 1 
trwać będą dwa lata (4 półwocza), Egzamin, złożo- 
my.przed komisją państwową, da słuchaczom wy- 
magane pizez Miuisterjum uprawnienia, Zapłsy i 
bliższe informacje w lokalu Związku  codztennie 
od g. 5 — 7 pp. Kursy pozostają pod kierunkiem 
naukowym Wydziału Pedagogicznego Wolnej 

` 


+ 


świeżego transportu oraz wszelkie arty- 
kuły spożywczo-kolonjalne poleca koope- 
ratywom, koółkom rolniczym i związkom 


Warszawa 


Dział Kolonjalny, Diuga 50. 


_ Telefon działu 55-13, składy 55-14. 
 Kooperatywy, ktore udzieliły nam zamó- - 
ý - wienia, prosimy o edbior towaru, 


y 
CN 


Kronik 
Kronika. 
Zgon St. Szezutowskiego, Onegdaj o goda. 7 w. 
po kilkodniowej chorobie, zmarł w wieku lat 72 
M aktor „Kumjera Warszawskiego" Stanisław 
 Szczutowski, f ; t 
-Przyklad niepraktycznej gospodarki, „Kurjer 
|  Werszawski“ z dnia 1 b, m, zamieścił wzmiankę, że 
| dla instytucji państwowych potrzeba przeszło miljon 
_ «egieł, i że po zakup lej cegły wysiane będą spe- 
| ejalne komisje odbiorcze do Poznańskiego; 

| Zwracamy uwagę: 1) że cegielnie w okolicy 
szawy posiadają zapasy surówki w ilości wie- 
ie przewyższającej powyższe zapośrzebowń- 
_ mie; 2) że do wypalenia miljona cegiet potrzeba tył- 
- 'ko 15 wagonów miału węglowego, a do przewiezie- 
a koleją zakupionego miljona — 333 wagony; 8) 
wysylanie komisji odbiorczych po zakup zajmie 


| zbytecznie urzędników i nie wpłynie na obniżenie | Wszechnicy Polskiej, , 
kosztu cegły, | Z T-wa Ekonomistów i Statystyków Polskich. 
_ Sprostowanie. Z upoważnionej strony, otrzy: 1 Towarzystwo Ekonomistów i Statystyków . Połakich 


wzaawiło swe odczyty poniedziałkowe, poruszając 
w nich sajaktualniesjzo sprawy bieżących zagad- 
nień gospodarczych, 3 
Program najbliższych referatów obejmuje: Dn, 
6 grudnia r. b. p. W!todzimierz Wakar- „O działał- 
iej, również handlowej, która przyjechaią | ności i celach Instytutu Gospodarstwa  Społeczne- 
celem nawiązania stosunków handlowych, | go“, Dnia: 18 grudnia r. b. profesor Eugenjusz 
owie wymienieni pochodzą ze S'owaczyzmy i | Frankowski „O kwestji agrarnej w Hiszpanii”, 


- Wydawca: Rada Nacz. P. P, S. 


y następujące sprostowanie o rzekomej de- 
ia", o zachowaniu której „Robot- 
mik" pisał d, 1 grudnia, 

|. Notatka ta polega na nieporozumieniu, gdyż wy. 
ni panowie nie należą do żadnej delegacji 


, 


„ROBOTNIK, sobota, 4 grudnia 1920 r. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


Nr. 830 
= w x 
ekarza pogotowia, Grzesiaka # „4 
III komisarjatu. , EA 


Z sądów. 


Zdrada stanu, 


Jeszcze w czerwcu 1917 r, mieszkaniec EU, 
mina, ziemi Płockiej, = Huaesman, dri j 
w charakterze agenta iiyczmego  niemiedh”"g 
pomaga: okupantom w rabowaniu koni, należąc? 

miejscowej, > a) 
i i śledztwo, WYST 

(m). Zbrodnie samochodowe, Na Krakowskiem eż P ONAT NU wan 

Przedmieścia, an Pierina Ne 85, sem Ne, wównież, że H. pomagał Niemcom w wykry 

328, należący do g-ównej komendy policji, pro- | też, urojom że wtangńal pew. 

wadzony przez szofera Feliksa Szmula, przejechał | ny w SE maai A gp aao 1I ONEA WAA 
dwie przechodzące przez jezdhħię kobiety: Anasta- | do mieszkania Franciszka Szalkowskiego w celu © 
zję Pimdor i Franciszkę Kozicką, obie zamieszkałe | resztowania go, która to wyprawa zakończyla $% 4 
przy ul. Furmańskiej Nr. 12. Obie kobiety ogólmie wprawdzie interwencji H, — rozstrzelać 
potiuczone przewiozło pogotowie do szpitala św, Eaei Afaa | s 
Rocha, gdzie Piador wkrótce zmarła. Sąd okręgowy w` | uzmał, że zgodnie, > 

— Przy zbiegu ul, Bielańskiej į D'ugiej samo- |, motywami ustawodawczemi, usługi, okazywane Mo, 
chód, prowadzony przez szofera Karola Szydłow- | przyjacielowi czy to altywue, czy pasywne, beag p 
skiego, najechał na bryczkę, powożoną przez Zdzi- | Średnie, czy pośr o ile tylko są szkodliwe ży 
slawa Klepackiego zo wsi Kolo, Wskutek zderze- | czyzny, stanowią zbrodnię z 108 ari, kod, kar.; i 
nią bryczka została rozbita, zgodnie z orzeczeniem iuby karnej sądu najwy” mg 
i PR a rawa Bój yz N zalanie z ae kto u 
Nr, najęcha! na Janinę Zakrzewską, Hortensja | Polsce podczas okupacji wojennej przez państ" 
Nr. 3, która zostałą lekko potluczona, centralne współdziałał z dkupeniecni ma szkodę R 

=- Przy zbiegu pl. Wareckiego i ui, Sieukiewi- | ju i ludności, ten dopuszczał się zdrady stami „w, 
cza samochód misji francuskiej Nr, 36, prowadzony | . Z tych zasad sąd skazał H. na 9 lat ciędkief 
przez szofera Stunisiwwa Bogdańskiego, rozbił wóz, | więzienia, a po zastosowaniu delkrelu o amnestiji, < 
należący do głównej komendy policji państwowej, i 


prowadzony przez woźnicę Antoniego Szymaniaka. 


(m). Zgon przed ślubem, Podana przez mas w  patrunku przez | 
numerze z dnia 30 ub. m, wiadomość o wypadku | dzono w areszcie 
zatrucia morfina w mieszkaniu p. dr. 

skiej przy ul, Chmielnej Nr, 10, tudzież o okolicze * 
nościąch, które wypadkowi temu mialy towarzy= 
szyć, wywolana zostala ogdnem ubolewania niepo- 
rozumieniem i byla w całości, jak się to okazalo, 
błędna, Prostując przeto powyższą przykrą infor- 
macje, pospieszamy zakomunikować, dż przyczyną 
śmierci ś. p. Heleny Mazurkiewicz był ostry atak 
choroby wewnętrznej, na którą zmarłą cierpiała 
już od lat kilku i któremu ulegia przyjechawszy do 
Warszawy na ślub swój z p, kapitanem-lekarzem, 
dr, Marjanem Konwerskim, 


ma 6 lat takiego więzienia. i 
Sprawa na skutek skargi H, przeszła dg: jg P 


Konie, które przelękly się samochada, poniosły, | apelacyjnego, gdzie stawający w obronie Hud 
wpadły na chodnik į poturbowały Justynę Stelma» | mena adw, Br. Lewin, dowodził, iż cały zł 


szewiczową (Bednarska Nr, 10), którą pogotowie ra- 
tunkoweę przewiozło do szpitała św, Rocha. 


(m) Przypadkowe zabójstwo, 14-letni ehlopiee 
zabił swą siostrę. W domu Nr. 62 przy ul, Wspól- 
nej, w mieszkamiu, zajiwowanem przez Stanisława 
Jankowskiego, podczas nieobecności jego w niiesz- 
kanim, 14elelmi syn Jankowskiego, Wladysław, wziął 
z biurka nabity rewolwer, systemu „Nagana“ j za” 
czął nim manipulować, Nie umiejąc obcholzić się 
z rewolwerem, chlopiec spowodował. wystrzał, Ku- 
ła ugodziła w siostrę chlopca, Marjanne, Kenjon rok 
i cztery miesiące, raniąc ją w giowẹe w akolicy czo- 
lewej z przedziurawieniem kości, Po nałożeniu o0- 
Razz m przez zarwieszkałego w tymże domu d-ra 

ewensteina, dziecko przewiezione zostało do szpi- 
tala przy ul Kopemika, gdzie wkrótce zmarło. 


(m). Zbredniezy sposób -na pozbycie się sub- 
lokatorów, > domu Mai przy D Prepri yńskiej, 
zatrujiy się kwasem węglowym, wydzielającym się 
z pieca Z0Jletnia Hea: Dyk i 17-letnia Józe- 
ta Wiśniewska, Leakrz Pogotowia, po doprowadze- 
miu do przytomności, przewiózł zatrute do szpitata 
św. Rocha, Dochodzenie ustaliło, że przyczyną za- 
czadzenia było zamumowanie otworu kominowego 

właścicielkę tegoż mieszkania, celem pozby- 
cią się lokatorek. O tym ubwodniczym czymie poli- 
cja zawiadomiła sędziego śledczego, | 

(m). Napad na sklep. Ujęcie i postrzelenie na- 
pastnika, Nocy wezorajszej trzech mężczyzm w mun- 
durach wojskowych, po wylamania drzwi wejścio- 
wych i wybiciu szyb wtargnęło do sklepu spożywe 
czego i a Mia ir —, Szlamy Kanpin- 

ul. Pawiej Nr. 75. | 
PB RÓJ : wiaściciela: sklepu alarm, na- 


sądowy tak w I, jak i w II instancji, nie dostarć 
materjału, dostatecznego dla skazania prions 
z zasad przytoczonych w motywach wyroku sądu 
kręgowego, 
Bądź co o oskarżeniu Hudesmana 2 
108 kod. kar. mowy być nie może, a w każć 
badź razie, kara za wrze okazan 
Niemcom przy rekwirowaniu koni, zbyt suto, 
wą, drugi zaś zarzut — wydanią Szalwowskiego ~ 
zupelnie udowodnionym nie zostal, K 
| Sąd: yay (sędzia przew, Żarski), wy”. 
uchyli? i skazał Hudesmana na 2 lata więzem o 
zwyklego, z zaliczeniem mu sześciu miesięcy pr” 
bytych w więzieniu prewencyjnem, 


Ą 


M 


- 


Teatr i Muzyka. 3 
Teatr Roamaitości, Dziś i jutro „Anioł OP” | 
zuńczy”. A 
Teatr Polski. Dziś po raz pierwszy „Rosme 
holm“, dramat Henryka Ibsena, x j 
Teatr Reduta gra dziś i jutro dramat Wł. O“ 


met w 1 akcie R. Bracco i „Majster i czeladnik 
komedja w 2 aktach J. Korzeniowskiego, Jutro 
g. 4 pp. „Grube ryby”, o godz. 8 w. „Pietro 0% 
ruso“ i „Majster i Czeladnik*, We wtorek, d. 7 ®™ 
m. premjera „Klub kawalerów“, komedia w 8 © 


paslaicy rzucili się do ucieczki. Pr tach Ba'uckiego, | ! AR 
erunkowy 50 komisarjatu, Wladyslaw Teatr Praski daje dziś, jutro i w pomiedziałej 


Dytwald, pogonił za ucieakjącymi i jednego z nich 
zatrzymał, Schw$tamy napastnik rzucił się na Dyt- 
walda i- uderzył go w giowę; WÓWCZAS „poŁojant 
wystrzelił z rewolweru w obronie własnej i zrataił 
mapastnija w biodro, Jak ustalono, schwytany go- 
stał Władysław Grzesiak, szeregow'eć III autoko- 
lumny, zamieszkały przy uł, Pawiej Nr. 88. Po o- 


Mapa Polski 


Z GRANICAMI PO TRAKTACIE W RYDZE, 


ostatnie trzy przedstawienia dramatu Siowackieg 
„Kordjan”. Początek o godz, 7 min, 20, {onie 
parę minut przed 11-tą. x o 

Teatr Powszechny gra dziś i jutro sztikę H | 
storyczmą p. t. „Ogniem i mieczem”, 


u Z LITWĄ ŚRODKOWĄ 7 
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